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Sowiety proponują pofciał Europy
m ię d z y  cm S o w ie ^ f

MOSKWA. 22. 8. .W kołach zbliżo 
nych do ludowego komisariatu spraw  
zagranicznych utrzymują, że ambasa­
d o r  niemiecki hr, Schulenburg, pod 
czas ostatniej wizyty u Mołotowa 
miał mu w imieniu rządu berlińskie­
go między innymi zaproponować po 
dział państw bałtyckich pomiędzy 
Trzecią Rzeszę a Rosję Sowiecką.

Podział ten miałby nastąpić wzdłuż 
lin ii Dźwiny to znaczy, że Litwa i 
część Łotwy odeszłaby do Trzec'ej 
Rzeszy a pozostała część Łotwy i E- 
stonii do Rosji Sowieckiej. Co sic ty 
czy FinlandiM o w  stosunku do niej 
rząd Trzeciej Rzeszy pozostawiłby 
•wolne ręce Rosji Sowieckiej.

W zamian za to rząd sowiecki za 
niechałby rozmów z Anglią i Francją 
w sprawie zawarcia trójporozumienia 
polityczno wojskowego 0raz zobowią­
załby się do życzliwej neutralności wo 
bec Trzeciej Rzeszy na \yypćfdek kop 
fliktu niemiecko polskiego-

Według informacyj pochodzących 
ze wspomnianych wyżej kół, Mołotow 
miał °d razu odrzucić propozycje hr . 
Sehulenburga, ustosunkowując się

do nich wręcz pogardliwie i odmówił 
ich urzędowego przedstawienia Stali 
nowi. Totęż hr. Schuleuburg miał 
>yć niemile zdziwiony i zaskoczone,

gdy Mołotow odmówi4 jakichkolwiek’ 
' ądź rozmów w sprawach państw hąę
tyek.ieh ostatnio tak akcentowany

uwypuklanych przez rząd sowi te] W

Europa w pogotowiu
Parlament brytyjski zwołany na czwartek

Ł.OŃDYN, 2^. 8. PA T. P a rla m e n t zo s ta ł
7\voi:uiy ua czw artek .

W g ab in ec ie  p re m ie ra  na D ow ning  
S tree t odbyła się dz\ś u C h am b erla in a  w 
gocP m ach  p rzed p o łu d n io w y ch  d łuższa n a ­
ra d a , w k tó re j p rócz lo rd a  H a lif a x a  i s ir  
•łolm S im o n a  u czestn iczy ł rów nież s ta ły  
p o d sek re ta rz  s tan u  m in is te rs tw a  sp raw  z a ­

g ran iczn y ch  s ir  A lex an d er C adogan
L o n d y n ,  22. s . nozm o  wa p rem ie ra  

G l.m ab crla in a  z m in . H a h fa x e m  i C ado0a 
nem  trw a ła  p ó łto re j godziny . W zią ł w n ie j 
rów nież  u d z ia ł d o rad ca  dyp lom atyczny  rzą 
du s ir  R obert V a u tU ta rl.

P oza  tym  w ysok i k o m isa rz  b ry ty jsk i w 
A ustralii B ruce złożył w szyte w F ą m g ą

nic wpłynie w sposób Istotny na sytuację obecną
ŁON D IN , 22. 8. PA T. Z apow iedź  za 

. w a rc ia  p a k tu  n ieag res ji m iędzy B erlinem  
a M oskw ą, o czym  piszem y na s tr . 2-ej 
nadeszła  do L o ndynu  zbyt późno  aby  dz 'en  
n -k i lo n d y ń sk ie  zdązyły  g łąb ie j się  z a s ta ­
no w ić  n ad  znaczeniem  tego fa k tu . D latego 
też  dzis ie jsze  p o ra n n e  w y d a n ia  dz ienn ików  
o b szern ie  in fo rm u ją  o zam ierzen iu  zaw-U- 
c-a lego p a k tu  n ie a g ie s ji , o pod róży  R ibbcn 
tro p a  do M oskwy i o ew en tua lnych  w p ły ­
w ach , ja k ie  to  m oże m ieć na rokowa* La 
b jy ty js k o  - fra n c u sk o  - sow ieck ie  w Mo 
skw ie.

L z ieu jiik i p iz e w .d u ją , że a m b a s a d o ro ­
w i  W. B ry ta n ii i F ra n c j i  w M oskw ie zw ró 
i.; Su; dziś do M oło tow a z żąd an iem  vvy- 
j- i jn .e n ta , ja k ie  je s t w obec tego  s ta n o w i­
ł a "  rząd u  sow ieckiego co do dalszych  t o ­
kow ali z W . B ry tan ią  i F ra n c ją  0 p a k t so ­
ju szn iczy .

, zżaily E x p re ss  w k o m en ta rzu  p o d k ic śU  
ze w izy ta  B ibbentrO pa w M oskw ie nie mo 
ze w żad n y m  s to p n iu  w płynąć  „a  zobow -a 
z-m ia W . B ry ta n ii w obec Polski. 2 r e s / l . 
d z ien n ik  n ie  sądzi, aby  la k t ew en tualnego  
p o d p is a n ia  m iędzy  N iem cam i a R osją -mk 
la  n ieag resji m ógł w p ły n ąć  w sp osób b a r­
dzie j is to tny  na  obecną sy tu ac ję . F ak t ogis 
sz< i >a o s ta tn io  k o m u n ik a tu  o zam ierzo- 
u \ i r  p o d p isa n iu  p ak tu  o n ie a g re s ji u w aża  
,... a ily  E x p re s  b a rd z ie j za po su n ięc ie  w 
w o jn ie  słów , n iż  w d z ied z in ie  realinych 
p o su n ięć  po lity czn y ch .

ROKOW ANIA ROSYJSKO - FRANCUSKO 
BR Y T Y JSK IE  TRW A JĄ

PARYŻ, 22. 8. PA T. A gencja lla v a sa  
donosi z M oskwy, że sow ieck ie  k o la  ur*ę 
dew c z a p e w n ia ją , rż p rzy jazd  miar. von

R ib b en tro p a  do M oskw y celem  zaw arc ia  
F-‘k tu  o n ie a g re s ji m iędzy  Rzeszą a ZSRR 

n ’czym  n 'e  p rzeszkadza dalszem u p ro w a  
dzein’n m iędzy  S ow ietam i a F ra n c ją  i Au­
ght! o u k ła d  3-ch pań stw  p rzec iw staw  c 
n ia  się ag re s ji.

Pakt antykomiiiternewski w gruzach
I0 K 1 0  22. 8. FAT. H av as donosi, że 

g a b in e t ja p o ń s k i, Ą« po  d zis ie jszych  n a ia -  
cifch n a  k tó rych  ro zp a try w an o  w iadom ość 
o zam ie rzo n y m  zaw arc iu  n iem iecko  - so­
w ieckiego pak tu  o n ie a g re s ji, uznać m ia i 
jed n o m y śln ie  za kon ieczne  z rew id o w an ie  u 
p o d staw  w szystk ich  p la n ó w  po litycznych  
Japon ic  w obec E u ro p y . N ależy przypusz  
cz«ć że p lan  m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  
A r t y  w sp raw ie  w zm ocn ien ia  p a k tu  an ty

a iniiiUeriiOw sklego zosta ł zarzucony .
P ra s a  japońslka p o w strzy m u je  się  tym 

< z iiscm od k o m en ta rzy . D zienn ik  , N ich i 
N iclii1 p rz e d s ta w ia  o p in ie  kó ł n ie o f ic ja l­
nych , p isząc  źe ew en tua lny  p a k t sow iecko 
n iem ieck i m oże być uw ażan y  za z łam an ie  
p ak tu  an ty k o in m te rn o w sk ieg o .

A m b asad o r ja p o ń sk i w B erlin ie  o trzy ­
m a! po lecen ie  z a żąd an ia  od rząd u  Rzeszy 
w y ja śn ień

Pogłoski o dymisji hr. Ciano
RZYM, 22. 8. W  zw iązku z w yjazdem  

l i- E lan o  do T iran y , byłej sto licy  A lbanii 
ja k e ie ż  z udzielen iem  m in is tro w i C iauo u a j 
w yższego o d znaczen iu  w łoskiego za c a łr -  
k s , ta ł t  jego do tychczasow ej dz ia ła ln o śc i —
i to w  m om encie , k edy n ie  m a żadnego
specja lnego  w y d a rz e n ia  w  po lityce  w ło­

sk ie j, k tó reby  m ogło  up o zo ro w ać  n ad an ie  
Orderu —  rozeszły się pog łosk i, iż  w n a j­
b liższe j przyszłości należy oczekiw ać u s ,4- 
p in u a  m in is tra  sp ra  .v zag ran icznych  W łoch 
lir . C iao  o i  n o m in a c ji jego na  w icekró la  
A lbanii. Pogłoski te no tu jem y  z obow iązku  
dz ienn ikarsk iego .

O ffice, po czym  u d a ł się do m in is te rs tw a  
dom in iów .

Gab net rozpoczął o b rad y  o godz 15-ej

Od murarza do m altrzs , 
Od lotnika do girnlka, 

Wszystkim smaczne piwa TYSKIE 
Kadzi p if hurtownia Styka.

16000 z ł  sk rad ł  włamywacz
Z KLASZTORU 0 0 .  JE Z U IT Ó W .

KRAKÓW  20.8. W  k lasztorze OO Jezu 
how  n a  W esołej n iew y k ry ty  na raz ie  sp raw  
ca sk ra d ł z kasy  o g n io trw a łe j 10.000 zł.

F e lic ja  poszuku je  zuchw ałego w lam y w.r 
cza. ,Skacząc do wody

N A BIŁ SIĘ  n a  p a l .
W  czasie przerwy obiadowej jeden 

z robotników zatrudnionych przy regu 
lacji Brynicy w Przełajce w  Czeladzi 
niejaki Dykla z Male-j Dąbrówki, pra 
gnąc się wykąpać skoczy7] z mostu do 
rzeki tak nieszczęśliwie, że trafił na 
pal drewniany pod wodą. Doznaj on 
połamania kilku żeber i poważnych 0 
brążeń wewnętrznych. W stanie bezna 
dztejnym przewieziono go do szpitala 
w Piekarach Śl.

Pożar w fabryce
JÓZEFÓW.

Wczoraj w tabryee wyrobów cera 
micznvch •,Józefów" w magazynach, 
gdzie był materiał łatw opałn y o raź 
słoma wybuchł pożar. Zawiadomiona 
straż pożarna z Czeladzi i okołicz .a 
pospieszyła z akcją ratunkową i zdo 
łaja ogień zlokalizować. Obok magazy 
nów znadowała się stacja benzynow i 
T yłko dzięjęi zlokalizowania pożaru a 
ratowane t ; od zniszczenia.

W ytwórnia sama została uratowa 
na i zatrudnionych w niej 000 rob01ni 
ków n ie poniesie przykrych konse 
kwcuccji. Straty pozostało z pożaru >ą 
znaczne, lecz nieustalone.
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Gorączkowe konferencje we wszystkich krajach

Bieżący tydzień zadecyduje
o losach Europy

PARYŻ, 22. 8. Kalendarz wyda 
rzeń politycznych bieżącego tygodnia 
zapowiada się wyjątkowe sensacyjnie, 
żeby nie posiedzieć d ranoatyczpi e.Nje 
przewiduje się wprawdzie katastrofy  
w o je n n i  łeez tym nie capiej spodzie 
wają się, że napięcie sytuacji osiąg 
nie niedościgniony jeszcze kunszt in 
BĆenizacyjny, w którym to dziele prżo 
duje. jak  dotąd, kanclerz Hitler,

N a pierwszym miejscu wymienić 
należy nadzwyczajne posiedzenie Ra 
dv Ministrów tak w Londynie jak  i w 
Paryżu, na których to naradach obe 
Cni będą prawie wszyscy ministrowie 
powracający z wakacji.

W Paryżu odbędzie się. w 'środę po 
raz dr«gi Rada Ministrów, której 
przewodniczyć będzie przybyły sp e  
ejalnie ze sw ej letniej rezydencji pre 
zydent Lebrun.

Decydujące narady w Paryżu
Decyzje, jakie zapadną na tych na 

radach będą miały oczywisty wpływ 
pa dalsze poczynania Rzeszy. Możliwe 
jest, że zostaną zarządzone nśdzwy 
czajne środki mobilizacyjne, aby prze 
konać kanclerza Hitlera, że P aryż i 
Londyn nie pozostaną mu dłużni na 
wypadek, gdyby mu się zachciało u 
czynić jakiś gest nierozważny.

W  Rzvmie Mussolini nieustannie 
konferuje. P rzyjął on wczoraj amba 
sadora Attolico oraz hrabiego Giayo, 
n  ’ry poprzednio konferował z amba­
sadorem niemieckim von Maekense 
nem.

W dpi u wczorajszym hrabia Ciano 
konferował z kolei z :unba~'adorami 
Francji. Anglii i Polski.

W Budapeszcie odbywają się rów 
ależ ożywione narady, między regen 
tern Horfhym a premierem Telekykn, 
oi-nz ministrem Csaky'ra. Ten ostał 
r i  oświadczył wprawdzie prasie że 
jego ostatnie podróże nie miały nie 
- - '^ deścm m i o nac isku

Niemiec na W igry  i że nawet nie czy 
n.ipno mu żadnych propozycji ani su 
gestii w tym  kierunku. Pod koniec 
także hrabia Csaky dodał, że W ęgry 
staw iają ponad wszystko Swój hPnor 
narodowy.

Liczą na Watykan
Z Waszyngtonu donoszą, że pr®zy 

dent Roosevelt pr zerwaj swo ją podróż 
morską i wróci} do .,Białego Domu’*.

Równocześnie odbywają się w roz 
maitych stolicach europejskich najróż 
niejsze konferencje Ikpnw entykle, po 
drożę i narady ludzi, którym  przypi 
su je się zamiary mediacyjne, bądź też 
konferencyjne, W każdym razie Rzym 
i Beylig, patrzą obecnie na W atykan 
i n& Castel GandoTio oczekując z tej 
strony wybawienia z obecnej kry tycz 
nei dla nieh sytuacji.

„Paris SoiP4 wręcz donosi, że legat 
papieski udał się jakoby do W ar 
sza wy.

Rlbbentrop w Moskwie
podpisze pakt z Sow ietam

B E R L IN , 22. 8. PAT. N iem ieck ie  B o iro  j M in is te r sp ra w  zag ran iczn y ch  Rzeszy 
In fo rm acy jn e  ogłosiło  n a s tę p u ją c y  k o m u n 1 I von R ib b e n tra p  przybędzie  do M oskwy w 
k a t: R ząd Rzeszy i rz*v«ł sow ieck i doszły J  środę  23 bm  celem  zakończen ia  tych  ra­
do p o rozum ien ia  w sp raw ie  z aw arc ia  pak - 1 kow ań. 
tu  o  n ieag re s ji, I

Gearing w niełasce
W Berchtesgaden kanclerz Hitler 

przyjął ponownie gaideiter a  Forstera, 
poczem odbył dłuższą konferencję z 
ministrem Ribbentropem,

W tutejszych kolach politycznych 
zwraca się uwagę że obecnie głucho 
jest o Goeringu, który uchodził pono 
za zwolennika pokoju i dlatego po 
oadj podobno ostatnio w niełaskę.

Negus w r a u  Nu Abisynii
Dziennik angielski ..Daily Sketsh” 

zapewnia iż Mussolini zwrócił się do 
b. Negusa prosząc go by a godzi} się 
na objęcie tronu abisyńskmg \  z tym 
tylko że Etopia pozostanie p<yd prute 
ktoratem włoskim, przy czy m Włosi 
pozostawią tylko nieliczne garnizony 
w większych miastach. Negus — wo 
dłu£ tejże wiadomości — miał się zgo 
dzic na tę propozycje i w najbliższym 
czasie powróci do A dis Abeby.

Kryzys już się rozpoczął
Stopniowy rozwój — nagłe rozwiązanie?

L O N D Y N , 22. 8. PA T. N a tem at sy 
tuacji międzynarodowej korespondent 
dyplomatyczny ,. Manchester Guap
dian‘‘ czyni następujące uwag':

W Londynie uważają, że .Jcryzys1’ 
już się rozpoczął Różni on się zasad 
niczo od tego, który rozpoczął się pm  
wie ró^no  rok temu. Obecnie bezpo 
średnie zagrożenie P o lsk i jest rów 
nici groźbą dla Francji 1 Pi-żelo i  dla 
W. Brytanii. W  pbęejpjgn kryzysie 
nie chodzi tylko o Gdańsk lub raw et

A vjfti ;rÓ-

o Polskę leez o Francję i W. Brytanię 
Że W. Brytania jest obecnie zagrożo­
na nie mnej jak była zagrożona w o 
kresie napoleońskim, oraz przez ce­
sarskie Niemcy nie jest tylko teza sta 
wianą Przez teoretycznego obsrrwato 
ra. Jest i b ib  t0 uznawane od pe,-y 
nego czasu przez ludzi odpowiedział 
n je h  za kierua ek brytyjskiej polityki 
zagranicznej. Jak ą  for mę przybierze 
kryzys w najbliższej przyszłości, nie 
sposób przewidzieć. Kryzys może się 
r  oz wiać topniow'o Inb też może gwał

towuie wyładować się i wówczas ubej 
mie szystko.

/l^owg| Bttub
PARLAMENTARNY

W kuluarach sejmowych rozeszły 
się pogłoska, że jeszcze przed nadcho­
dzącą sesją parlamentarną zostnnM 
utworzony nowy klub parlamentarny, 
na którego czele ma jakoby s t r  ąć po 
sfcj Dudziński. Klub ma się składać a 
6 posłów i 3 senatorów.

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
POWIEŚĆ SENSACYJNA

46)
— Nie mamy ich, z tym się zga­

dzam. Czy jednak nie bv|by pan me  ̂
cenas zdania, że odroczenie terminu
rozpraw y i znalezienie się Biernackie 
go na wolności byłoby bardzo sprzyjar 
jącym wypadkiem do znalezienia tych 
dowodów?

— Niezawodnie, gdyby się ich usil 
nie szukało i gdyby się ktoś te j spra­
wie poświęcił z czystej miłości dla zna 
lezienia istotnej prawdy.

— Może i znalazłby się kto tego 
celu.

— Hm... — zastanowił się meco- 
n*s . ~  Zubila mi pani porządnego 
klina. Trzeba by zastanowić się riad 
tym , w jakiby sposób przystąpić do 
sprawy.

—Moim zdaniem, panie mecenasie, 
od zwolnienia Biernackiego z więzie­
nia.

Kowalewski spojrzał zezem na 
Hanke i zdawaj się zastanawiać nad

czymś, a prościej mówiąc, nad kwestią 
czy zdradzić w tej sprawie Hance
wszystko, co wiedział, czy też utaić 
prawdę. Lecz po namyśle doszedł wi­
docznie do wni isfcrt, że przyrzeczona 
dyskrecja nic na tym nie ucierpi, jeśli 
zdradzi prawdę i dlatego powiedział;

— Ta sprawa jest jakby już za łab  
wioną.

— Jak. to? Jak  to mam rozumieć, 
panie mecenasie?

— Pan Biernacki opuści jutro o 
godzinie 10-30 rano więzienie,

— Więc władze sądowe przekonały 
się o jego niewinności?

— To nie, ale jakiś dobroczyńca 
wpłacił przed paru dniami kaucję za 
jego wolność. Sprawra byłaby już daw 
niej załatwiona, ale kaucja wpłacona 
została czekiem amerykańskim i z te­
go powodu nastąpiła zwłoka.

— A więc Staszek będzie wolny?
Mecenas się uśmiechnął. Był bar­

dzo rad z tego, że te niewinna dla nie­

go informacja wywołała tyle radości, 
bijących z tego okrzyku Hanki.

— Owszem, będzie wolny już ju tro
— potwierdził.

— O mój Boże! Jakże to dobrze!
— Widzę, że panią wiadomość ta 

bardzo uradowała?
— Tak, ogromnie... Bo czyż mam 

nie cieszyć się z tego, że ten niewinny 
człowiek znajdzie się znowu na wol­
ności- Że sprawiedliwość nie będzie 
posądzona o błąd? O bezprawne prze­
trzymywanie za murami człowieka

j> niewinnego? A przy tym, panie meee 
nasię, przecież to mój narzeczony, czło­
wiek...

— K tórego pani kocha — dokoń­
czył za nią adwokat.

— Więc pan prowadził tę sprawę?
— odmieniła H anka po chwili temat.

— Nie, nie — zaprzeczył gorączk <- 
wo mecenas. — J a  je j nie prowadzi­
łem, ale znam ją dobrze.

S tary prawnik nie chciał przyznać 
się do prawdy. Wola} ją zamilczeć, aby 
się nie narażać n& podejrzenie,że wie 
więcej, niż powiedział albo toż na P v  

tanie, na które nie mógłby był odpo 
wiedzieć.

— Jak pani widzi — podjął P° 
chwili pan Kowalewski — pierwszy 
warunek, tj. wolność podsądney-: Rmt

nackiego jest już prawie spełuiany. 
Od niego teraz i od jego przyjaciół i 
obrońcy zależeć będzie, jak  się dalej 
sprawa ta  potoczy.

— Ni® wie pan, czy pan Biernacki 
ma już jakiego obrońcę?

— 0  ile informacje moje są ścisłe, 
dotąd nikt nie podjął się jego obrony,

— To lepiej, to lepiej... Panie me 
cenasie, bardzo pana proszę, ażeby paa 
wziął tę obronę w swoje ręce. J a  mam 
do pana tak wielkie zaufanie, że wie 
rzę najmocniej, iż tylko paa doprc 
wadzi do szczęśliwego zakończenia tej 
afery.

— Owszem, sama sprawa i je j ku­
lisy  są dla mnie bardzo ciekawe. Ale 
na to, abym się mógł podjąć obrony 
pana Biernackiego, muszę posiadać 
jego upoważnienie na piśmie.

— Będzie pan je miał, już ja się o 
to postaram. Ju tro  o godzinie jedena­
stej z rana przyjdziemy tu  oboje do 
pana. Czy zastaniemy go?

— Będę wprawdzie w tym czasie 
w sądzie okręgowym, ale proszę tu 
przybyć i niech {łan Biernacki podpi­
sze plenipotencję u mojego sekretarza, 
To wystarczy.

d. e. n -
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WĘGRY ZDAJĄ
EGZAMIN

Rozmowy jakie węgierski minister 
sraw zagranicznych hr. Csaky prze- 
prowaclził najpierw  w Salzburgu z 
min. von Ribbentropem a następnie w 
Rzymie z hr. Ciano wzbudziły po­
wszechne zainteresowanie zwłaszcza 

, wobec pogłosek o nacisku wyAviera- 
nym przez Niemcy av kierunku przy­
stąpienia Węgier do „osi“. Ani o roz­
mowach salzburskich, ani o rozmo­
wach rzymskich nie Aviemy nic bliż­
szego ze źródeł oficjalnych. Możemy 
zatem w naszych przypuszczeniach 
opierać się tylko na zdaniu koi dobrze 
poinformowanych, które zarówno w 
Rzymie, jak i w Budapeszcie są zgod­
ne co do punktu, iż rozmoAVy przepro­
wadzone przez hr. Csaky’ego z kierów 
nikami polityki zagraniczne: Niemiec 
i Włoch nie wniosły żadnej zmiany do 
sytuacji Węgier. Jeżeli zatem p. von 
Ribbentrop rzeczywiście propomnval 
hr. Csaky’emu „pogłębienie współpra­
cy wojskoAvej" pomiędzy Węgrami a 
Rzeszą, czyli innymi słowy żądał od 
niego zezwolenia na przemarsz A\rojsk 
niemieckich przez terytorium Węgier 
oraz oddania Avęgierskich baz wojsko­
wych do dyspozycji armii niemieckiej 
— to Avyda^e się, że żądania te zostały 
przez węgierskiego min. spr. zagr. 
odrzucone i p. von Ribbentrop po­
niósł chwilowo — nie pierwszą zresztą 
porażkę. Mówimy chiviloAvo, gdyż 
trudno dziś przepoAviedziec to co się 
stanie lub stać może av przyszłości. 
Nie mając zresztą oficjalnych wypo- 
av i ed z i w tej sprawie, możemy opero­
wać jedynie hipotezami. Do tej dzie­
dziny należy również przypuszczenie, 
że z Salzburga hr. Ceaky uda* się do 
Rzymu, ażeby tam szukać oparcia 
przed zbyt wielkim naciskiem wywie­
ranym ze strony Rzeszy. Hipoteza ta 
posiada o tyle cechy prawdopodobień­
stwa, że pojęcie ,.osi“ to dla Węgier 
właściwie Rzym.

Mówiono tam rÓAvnieź niewątpliwie 
o stosunku Niemiec do Bałkamrw i o 
sprawie stosuukOAV polsko-niemieckich

Jakie jest stanowisko Węgier wo­
bec Polski- av spraAvie Gdańska"? W 
prasie węgierskiej zwłaszcza oficjalnej 
spotykamy od czsu do czasu naświet­
lenia sprawy gdańskiej tak wybitnie 
wzorowane na niemieckich lub wło­
skich głosach prasy, że mogłoby lo bu­
dzić poważne wątpliAvości co do stano­

wiska Węgier wobec Polski. Nie na­
leży jednak zapominać, że Węgry znaj 
dują się obecnie w sytuacji niezwykle 
trudnej, w rozterce spowodoAvanej na­
ciskiem niemieckim, wywieranym nie 
tylko od zewnątrz, ale i od wewnątrz.

Mniejszość niemiecka na Węgrzech 
poczyna sobie coraz bezczelniej, bu­
dząc tym powszechne oburzenie nie 
tylko węgierskiej opinii publicznej, 
lecz również tej części mniejszości nie 
mieckiej na Węgrzech, która należy 
do t. zw. szwabskiego odłamu Niem- 
cóav węgierskich i z narodowym socja­
lizmem nie tylko nie posiada nic A\7spól 
nogo, ale jest mu wyraźnie przeciwna.

Zarówno sfery miarodajne, jak i pu­
bliczna opinia Węgier są przeciwne 
wiązaniu się sojuszem wojskoAvym z 
Rzeszą. Rozumieją one dobrze, że ta­
kie związanie się to według wszelkie­
go prawdopodobi<mstAA7a wcześniej,

3

Prawda o Niemcach w Polsce
L Kwitnące życie organizacyjne.

Człowiek, któryby wziął na serio 
I to, co obecnie av Niemczech wypisuje 
się j wygaduje na temat doli mniej- 

Iszóści niemieckiej w Polsce — załamał 
jby ręce z przerażenia. W ,.Volkiteher 
j Beobachter", czy ,,AngriAvie“ w co 
I dziennych relacjach speakerów roz- 
Igłośni niemieckich av mowach wieco- 
Jwych, wszędzie, gdzie tylko się daje 
— słychać rozpaczliAve jeremiady: 
biada naszym niemieckim rodakom av 

| Polsce! O ich nieszczęsna dolo! Są wy- 
jzuci z wszelkich praAV, gnębi się ich 
bezlitośnie, brutalnie niszezv gospo­
darczo i kulturalnie! Pogromy czarno- 

'secińskie w carskiej Rosji były sielan­
ką, w porównaniu do fali prześladow­
czej, Avzbierająeej av Polsce! Każdy 
publicysta niemiecki- piszący Avedlo 
zleceń p. min- Goebbelsa każdy ,,Teo- 

| filek“ rozgłośni niemieckiej, gębujący 
o Polsce — ma na podorędziu patos 
„oburzenia" na Polaków i ckliwą łezkę 
litości dla ..masakrowanych1’, brutal­

nie -,tępionych" NiemcoAV av Polsce. 
I  każdy artykuł w piśmie niemieckim 
na ten tem at zapewnia solennie, że 
20-lecie egzystencji niemieckiej mniej 
szóści w wolnej Polsce — to jedno 
pasmo martyrologii, prześlaloAvań, po­
lityki niszczycielskiej, barbarzyńskiej.

Jak jest naprawdę? Co mówią 
fakty i cyfry? Jak  uksztaJtoAvalo się 
położenie gospodarcze i kulturalne! 
społeczne i polityczne, m niejszości nie 
mieckiej w Polsce w ciągu ostatniego  
dwudziestolecia? Czy huraganow y o- 
gień inw ektyw , Avalący obecnie dzień 
w dzień aa7 Niemiec, ma jakieś realne 
podstaAA7y?

OdpoAA7iedzmy na to wymoAVą ści­
słych cvfr  i stAvierdzonych faktów.

Mamy przed sobą dane. dotyczące 
ludności niemieckiej w Polsce av roku 
1933, Avięc najświeższej daty...

I oto czego się z nich dowiadujem y.
Życie organizacyjne, życie spojecz-

X pełnymi p r aAA7a m i szkół państwowych

Pryw atna Gimnasfum M ęskie 
i Licsum O gólnokształcące

z A v y d z ia la m i : humanistycznym i przyrodniczym
Im. St. W y s ’i i a A s k i e i o  Z r z s s z s n la  R o d z ś e ia j s i ia ą a

w s o s n o w c u ,  u l ,  d z i e w i c z a  4. t e l ,  G1395'
przyjm uje zapisy do wszystkich klas gimnazjum i liceum 
Kancelaria czynna codziennie 0 I godz. 9-ej do 15ej.
IV roku bieżącym gimnazjum zostało po Aviększoue o 4 sale szk. dno, 
noAVocześnie urządzone- DYREKCJA.

HP

PO L SK IE  STALOWI 
Zdjęcie — jeden z naszych samolo tów

toAA7y m .

i S*. RZYDLA 
myśliwskich w jgowiu star

I tzpaltacl i  Bitw
Pięć możllu/osci

„Kurier Polski* nu podstawie informacyj 
Iz Londynu uważa, że istnieje pięć m ożllwiś 
le i rozwiązania obecnej sytuacji. Cytujemy 
| je za pismem:

i) Hitler zdecyduje się na wojnę av tym 
I roku. W  tym celu przedstawi on światu lis t"  
m aksym alny‘cli. żądań niem ieckich i włos 

I kicli. a w razie jej odrzucenia rozpocznie 
(kroki AA’ojenne.

czy później wystąpienie zbrojne prze- 
citvko Polsce. A przyjaźń polsko-wę­
gierska nie jest tylko pustym fraze­
sem, nie jest konAvencjonalną formą 
wzajemnego stosunku dwóch państw’.

•SUM.

tp Hitler wciąż jeszcze wierzy w moż.i 
w Ość lokalizacji zatargu z Polską i' av len 
sposób wywoła wojnę światową.

5) Uznając niemożliwość lokalizacji woj 
ny z Polską, a nie chcąc wojny na kilku 
fiOntach. Hitler szukać  będzie sukcesÓAv 
na Węgrzech i w Ju g o sław ii.

4; Fuhrer postanO\s7U czekać z decydują 
etnu krokami do roku następnego. w na 
d/iei na rozchwianie się frontu pokojosvego
i gospodarcze załamanie się niektórych 
państw pod ciężarem kosztÓAA- mobilizacji.

3) Hitler rvysunie minimalne żądania od 
ich spełnienia uzależni rozbrojenie i trw'i 
łą pacyfikację Europy, przysięgając raz 
jeszcze, że niie ma już żadnych więcej tery 
torialnych pretensyj. Ale w to nikt nie 
uwierzy.

ne mniejszości niemieckiej faktycznie 
rozwija się wspaniale! Niemcy zdołali 
w Polsce rozbudować olbrzymią i gę. 
stę sieć organizacyj zawodowych.

Obejmuje ta sieć nie tylko Porno- 
rze, Poznańskie i Śląsk, ale* i inne -ku­
pienia niemieckie av kraju inp w Ło­
dzi itd.).

Podajemy głów ne o-rod ki tego n« 
mieckiego ruchu zarvodowego:

Z organizacyj zawodoAvych pracow 
nikoAv umysloAvych i f izy czn y ch  a v j-  
m ieńm y dw a najAAuększe: ,,Gewerk-
schaft deutscher Arbeiter in Polen" 
(59 kół m iejscoA vych), ,,Verband deu  
tscher Angestellten in Polen" (26 kój). 
Poza. tym jest w kraju  kilkanaście 
mniejszych organ izacyj tego ty p u .

Organizacje zawodoAve kupców L 
rzemieślników: ,,YTerban d fur Handel 
und Ge w er be" (40 kół), ,,Wirtschafts- 
verband stadtiscKer Berufe" (45 kół) 
— i również kilkanaście jeszcze mniej 
szych organizacyj kupieckich i rze­
mieślniczych.

Organizacje zaAA-odowe rolnicze; 
,,Westpolnische Landwirtscha ftliehe 
Gesellschaft" (203 kój), ,-Laudbund- 
Weichselgau" (169 kół), „Yerein deu­
tscher Bauern" (107 kół) : szereg po­
mniejszych, jak np. „Sehlesischer 
Landbund".

Razem jest av Polsce 774 kół zAiuąz- 
ków zaAA7odoAvych niemieckich, a sku­
piają one 57.505 zorganizowanych 
członów!

Gzyż aa- ŚAvietle tych cyfr n ie jest 
cynicznym klamstAvem zarzut, jakoby 
Polska krępoAA7ała życie zawodowe i 
ruch społeczny wśród mniejszości nie­
mieckiej?

W ‘aśnie z tych cy fr  Avidzimy, że 
państAco polskie pozAvalalo swobodnie 
niemieckiemu pracownikowi um ysło­
wemu i fizycznemu, niemieckiemu rol­
nikowi, niemieckiemu rzem ieślnikowi 
i kupcowi organizoAvac się. Mimo że 
przecież ta praca organizacyjna nie 
zaAvsze szła w kierunku obrony inte­
resów zawodoAvych, a bardzo często 
była forpocztą obrony interesów Rze­
szy. W iemy przecież aż nadto debrze, 
ż e le  niemieckie związki zawodoAve nie 
m ieściły się często w  obrębie rynku 
pracy polskiej, że służyły dla Avyko- 
rzystvw ania pojemności naszego ryn­
ku na korzyść Niem iec że częstokroć 
stanoAviły centrale rekrutacyjne ma­
teriału ludzkiego do Niemiec, że bar­
dzo często nie w żyw ały się w stosunki 
polskie, a identyfikoAvaly swą polity­
kę społeczno-zaAVodoAvą ze wskaz-rwka 
mi i zleceniami, otrzym ywanym i z Ni® 
miec, że bardzo często były osto ją wy- 
AV’adu gospodarczego na rzecz Niemiec,

A jednak mimo to Polska nie tylko 
nie, ,,prześladoAvała" niemieckiego ru­
chu zawodowo-społecznego lecz dała 
mu uróść do rozmiarów, tóryeh chyba 
żadna mniejszość narodowa av żadnym  
państwie na ŚAA7iecie nie posiada.

Ju tro  spojrzymy na inne działy nie­
mieckiego stan u posiadania w Polsce

F. B

ZAW IADOM IENIE.
Dnia ?6 sierpnia 1939 r. w bole­
sną rocznicę śmierci mojego uko 
chanego męża

TEOFILA LATACZ
odbędzie się msza Ś av, w kościele 
parafialnym  av SosnoAA7cu o go 
dżinie 9 rano, na którą zaprasza 
przyjaciół i znajomych

W ALENTYNA LATACZ.

a n g i e l s k o  - f r a n c u s k a  
k o n c e n t r a c j a  f l o t y

W SINGAPORE

Do tutejszego portu przybyło 29 
statków Avojennych angielskich, fran­
cuskich i autralijskicb.
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4 września nowy rok szkolny
Jak zmniejszyć kłopoty materialne z tym związane

i-go września rozpocznie się nowy 
rok szkolny, a z nim wiele kłopotów i 
trosk rodziców, których dzieci uczą 
się. Kłopotów tych jest sporo, wszy 
stkie one jednak sprowadzają się do 
najważniejsze zagadnienia — zwię 
kszonych w tym okresie wydatków.

OPŁATY SZKOLNE.

Jednym z największych ciężarów 
materialnych dla rodziców są opłaty 
szkolne w uczelniach średnich. Aby 
wtę“ przyjść z wydatną pomocą rodzi 
com pracowniczym poszczególne insty 
tucje organizują i uruchamiają na ten 
cel specjalne fundusze pożyczkowe.

Niestety, nie wszystkie instytucje 
udzielają w tym zakresie pomocy i to 
w takiej wysokości.

.Specjalnie w tym względzie czują 
bię pokrzywdzeni kolejowcy i emery 
ci kolejowi.

Oh°dzi tu o pomoc władz w wypad 
kach konieczności kształcenia dzieci 
kolejowców w prywatnych szkołach 
średnich o ulgi zaś w szkołach państ­
wowych dla dzieci emerytów kole 
jowych.

Sprawa ta wałkuje się już dość 
litego, może więc w tym roku będzie 
tvreszcie załatwiona pozytywne.

W/kdze przełożone poszczególnych 
»r-.edsiębiorstw powinny pamiętać o

ru, że robota pracowników nie po 
'ładujących wielkich kłopotów jest 
W dziej wydajna i pożyteczna.

MUNDURKI SZKOLNE.
Wydatek na kupno nowych ruup- 

fi .uków przedstawia również pokaźną 
!><•/> cję w budżecie rodziny pracowni 
tzej, zwłaszcza jeśli rodzice mają wię 
t  j niż jedno dziecko w y ieku szkol 
pyin. A mundurki sprawie trzeba v/ 
najlepszym r azie co drugi rok, bo dzie 
ł'k ’ i wyrasta zeń i dość szybko ni- 
fczczy.

Ale i na to jest rada.
Wszyscy słyszeli na pewno c słyn 

hej na całą Polskę stolicy krawców 
bhefupników w Brzezinach pod Ło­
dzią jest tam między inn7m> chrzęści 
fańska spółdzielnia krawiecka, której 
(specjalnością są właśnie mundurki 
fczki ine.

O dyby więc chociaż część rodziców 
poszczególnych szkół porozumiała się 
n ęrizy sobą i zamówiła masowo mun 
durki dla swych noeiech. koszt mun­
durka byłby o wiele niższy nifli kupio 
nego pojedynczo wT sklepie.

W ten sposób budżet rodzinny nie 
odczułby dotkliwie tego wydatku.

p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e
Rokrocznie czekają również rodzi­

ców wydatki, na podręczniki gzko!n e. 
Zagarniają je w dużej częśc kupcy za 
rabiając pa poszczególnych transak 
cjacb bardzo dobrze. Sprzedają bo­
wiem używane podręczniki po wygóro 
wanych cenach, kupują zaś je prawie 
za bezcen-

Przy dobrych chęciach i te wydat 
ki .można^y zmniejszyć do minimum 
dW ma sposobami.

Jeden z nicn możnaby nazwać ja r 
markiem szkolnym. Polega on na a v v  
mianie podręczników między poszczę 
gólnymi klasami, nawet za odpowied 
nią aopłatą.

Jeden warunek tylko musiałby 
tu być zachowany — kierownictwo 
jarmarku spoczywałoby w ręku jed­
ne lub dwu nauczycieli, którzy odgry 
wałiby rolę taksatoyów i pilnowali 
orztprowadzanych zmian.

Drugi sposób to wymiana podj-ęćz 
ników w wielkich kamienicach, stoso 
wany zresztą z dużym powodzeniem 
•uż w ubiegłym roku, szczególnie na 
peryferiach miasta.

Krótka praktyka wyka/ała. że naj

lepiej w tym wypadku złożyć wazy 
stkie książki u jednego z lokatorów i 
tam też zgłaszać zapotrzebowania.

Zajmię to wprawdzie trochę czasu 
odgrywającym rolę właścicieli skład 
aicy. ale bezwzględnie opłaca się i każ 
dy będzie pewien, że nie został oszu 
kany,

Możnaby również przy zawiera­
nych transakcjach opodatkować się 
(5 — 10 gr.) od podręcznika ua FON; 
byłaby to skromna ofiara z zaoszczę 
dzonych pieniędzy, które nio poszły w 
obce ręce.

Jak więc widzimy w nadchodzą 
cym roku szkolnym o wiele możemy 
zmniejszyć czekające na nas wydatki 
ale wziąć się do tego wszystkiego trze 
bą zaraz, bo czasu zostało już 
niewiele

Popełniła samobójstwo
nie mogąc przeżyć śmierć córki

Wstrząsające wrażenie na mieszkańcach 
wri Małoszyce. w olkuskim, wywarta śmierć 
zamożnej gospodyni. 63 let. Moniki' Balazo 
we.;, która popełniła samobójstwo, nie mo 
gąc znieść śmierci swej córki, zmarłej po

operacji w szpitalu.
Balazowa rzuciła się do rzeki przy mły 

me. ponosząc śmierć na miejscu. Z wody 
wydobyto zwłoki po kilku godzinach.

asngcag

C er#  ć —i i & M ś a u r a n t
S  /S W €0 Y “
Jtsr twtlec, ul. S-So Maja 8.

Tel. 61-901 62-735 Podziemia 62-791.

(znauy humorysta) w swoim oryginalnym
KBYSTYSSKA w tańcach ekscentrycznych repertuarze
p n ^ A o t  w OLDANSKA. w tańcach narodowych 
POLARI w tańcach klasycznych
n  j . .  . . , występują od dnia 1 b. m-
Ud Ib sz^pm a kompletna zmiana programu, ulubieniec P T Publi­
czności BRONISŁAW PASTER chętnie wykonywuje (zamawia/n) 
wszelkie utwory muzyczne w Ig życzeń Gości Kawiarni „Savov“ i 
gorąco zaprasza wszystkich i-a pożegnalne swoje wieczory sierpnio­
we do dnia 31 b. m.
Na werandzie liczymy ceny dzienne do godz. 24-tej

Acft, te neru/g...

Gdy sam właściciel - d o m  em ia ti ■■

Arcykomiczno quf pj-o quo wyda
rzyło się w styczniu br. w bramie do 
mu przy ul. Piłsudskiego 18 w So­
snowcu.

Do bramy domu zadzwoni) dy 
żurny policjant, stwierdziwszy upr ze 
dn io zły stan sanitarny posesji.

Zadzwonił na dozorcę raz, drugi, 
trzeci... Nikt jednak nie wychodził, 

lim n i  iiiiiiiMi i i li mili i' ii uuuwwm■

Rolnicy czeladzcy budują
dom obywatelski i basen pływacki

W ub. niedzielę przy udziale 150 osób 
cdbyło się walne zebranie członków Związ­
ku właścicieli gruntów tabelowych w Cze­
ladzi. Obradom przewodniczył p, K. Rudz 
ki. Zebranie miało charakter dość burzU- 
wy, mimo to doprowadzone zostało do 
kenta.

Na wstępie złożone zostało sprawozda
n-e z rocznej działalności zarządu związku 
.Wpływy kasowe w okresie sprawozdaw­
czym wyniosły: z dzierżawy gruntów, ze 
sprzedaży placów przy ul. Milo wick 1'ej itp 
35 lys. rozchody natomiast 22 tys, zł. Naj­
większą pozycję w rozchodach stanowią 
wydatki na rozpoczęcie budowy domu o- 
b>w»łelskiego przy ul. Milowicklei. Zacząć

związku poczynił również starania w kie­
runku budowy basenu pływackiego pod 
Przełajką o długości 200 mtr. I' szerokości 
50 intr. Prace wstępne mają być rozpoczę 
te jeszcze w bieżącym roku.

Zebrani na wniosek komisji rewizyjnej 
udzielili zarządowi związku absolutorium, 
poczym dokonali uzupełniających wyborów 
Do zarządu weszli pp.: J, Nob’s, St, BaciA 
*k'». I. Nieszporek (ponownie) oraz St. Ko­
złowski i Z. Horzelski. Na zastępców pp.: 
W. Kozłowski i D. Górny,

Komisja rewizyjna uzupełniona zosia. 
ł» p. itłż. A, Żakiem. Sprawę r dłtigich łąk’ 
odłożono do następnego zebrania.

Po chwili w bramie ukazał się jakiś 
mężczyzna i zapytaj: Na kogo ruin
dzwonił?

N» dozorcę — odpowiedział poli 
cjant.

A po co?
A, pan jest dozorcą?
Tak!
To trzeba posprzątać bo jest 

brudno.
Dam panu miotłę, będziemy razem 

zamiatać to będzie prędzej —- odezwał 
się ów mężczyzna.

biic dziwnego, że policjant poczuł 
się tymi słowami obrażony. Wylęgi 
tymowal owego pana, którym ofcaził 
się sam właściciel domu Teodor Kuce-
wicz.

Sąd Grodzki w Sosnowcu skazał 
Kucewieza na tydzień aresz+u i 5 zjo 
tych opłat,

W Sądzie Okręgowym w Sosnow 
cu, do którego skazany zaapelował, 
Kucewiez tłpmaczył się, iż wyr aził się 
wówczas: ,,Ja panu pomogę, to będzie 
prędzej’*.

Sąd skazał Kucewieza na 100 zł. 
grzywny z zamianą w lazte nieśeią 
galności n a dziesięć dni aresztu 15 
zł. opłat i zapłacenie kosztów są­
dowych.
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nie mu...
Każdy taką bronią walczy na jaką go 

stać. Broni się przed przemocą jak moi* 
i mekiedy przyduszony chwyta się wręcs 
raulastycznych sposobów walki Na niezwj 
kle oryginalny sposob dokuczenia bliźnie 
mu wpadł w Sosnowcu jeden z uciemięż! 
nych, który chcąc zdyskredytować public! 
ni* swego przeciwnika takie oto karteczki 
porozwiesza! na ulicach miasta. (Tekst po 
dajemy bez zmian):

Józef K... Aawofcat Obrał sie z* 
Administratora na ulicy Dekerta.. 
Aco Dozorca potrzebuje to Odmawit 
Mietły Odmawia — światła ua sch* 
dach Odmawia Pesyje na leżnofe 
Dozorcemu i Mówi o Egzmisyji do 
zorcemu.

Tak to jedni się gryzą, że ich „Lebem 
ruum* jest za mały, a drudzy, te „mietły* 
bn adwokat odmawia, który się ..obrał z» 
Administratora.."

Obaj rozumieją jednak siłę propagandy!
wim.

— M —

P rzy  g ło ś
I'ONSKIE RADIO UCZY BUDOWY BOISK 

SPORTOWYCH.

Wśród licznych listów. nadchodzący cli 
do poradnika sportowego, redagowanego 
pi zez red. Włodarkiewicza, wiele zawiera 

zapytanie w sprawie budowy boisk i urz^ 
dzen sportowych. Ze względu na dużą lici 
hę tych zapytań Referat Sportowy Polskis 
go Radia porozumiał się z Państwowym 
Urzędem Wychowanai Fizycznego. który 
udzielił swej jak najdalej idącej pomocy, 
pomagając przy opracowaniu planów.

Bo autora zapytania w sprawie budowy 
boiska sportowego wysyłany jest list z pro 
śfcą o dostarczenie szkicu placu, na którym 
rna być zbudowany ten nowy warsztat pra 
cy sportowej. Na podstawie szkicu inżynier 
specjalista z PUWF. p. Tadeusz Kucha, 
opracowuje szczegółowy plan rozmieszce* 
nią urządzeń sportowych i podaje wskató* 
k; pozwalające na samodzielne wykonanie 
robót. Warto zaznaczyć, ź epracę tę infc. 
huchar wykonuje zupełnie bezpłatnie.

W ciągu czterech lat na podstawie wsk* 
zówek uzyskanych przy pomocy Polskiego 
Radża wybudowano w Polsce 39 boisk 27 
bortów tenisowych. Najwięcej boisk wybu 
dowały szkoły, bo przeszło 20.

1
-ŚWIADKOWIE DAWNEJ CHWAŁY CYKL

Re po r t a ż y  z m u z e ó w .

Oprócz zwykłych źródeł historycznych — 
dokumentów pisanych — istniej ąinne « 
wicie trudniejsze do odczytania. Są nimi 
świadkowie dawnych wydarzeń, w i e r n i  to 
warzysze ludzi i pokoleń dawno zmarłych 
— przedmioty. O tych właśnie przedmió 
•ach. świadkach dawnej chwały mjr. W it 
dysałw Dziewanowski i kpt. Jerzy Podoski 
wygłoszą przed mikrofonem cykl Sześciu r« 
porta ży z muzeów pod następującymi ty 
talami: ,,Chełmy piastowskie* (31.8). ,.Sw!'» 
dek Płowieć* (7.9), ..Grunwaldzkie czasy* 
(14.9). ,.Szable króla Stefana* (21.9). „Ep« 

ka Kircholmu I Kłuszyna* (28.9). ,.Czasy 
Króla Jana* (3.10).

Reportaże te wygłaszane będą regularnie 
c oczwartek o godz. 16.43.

Lo tych interesujących prelebcyj Polskie 
Radio wydaje specjalną broszurę pomocni 
czą z mnóstwem ilu»tracyj. przedstawiają 
cjch uzbrojenie i broń dawnej Polski.

Cena broszury pomocniczej do wspomn*'a 
nycb audycyj wyuOs; t.60 zł. Sumę tę nałe 
ży wpłacać na konto PKO. nr. 5474. Spół 
ka Wydawnicza ,.Ra*.

 oOo------

Ć w iczen ia  O P L .
W DĄBROWIE

W Dąbrowie odbywały się onegdaj m  
lertnie 25 bloków ćwiczenia obrony prze­
ciwlotniczo - gazowej. Pierwszy alarm oi 
był się o godz, 5 popoł. drugi zaś wieczorem

Ćwiczenia wypadły na ogól sprawnie, 
wykazując odpowiednie przygotowanie lu 
do of ci.
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ĘJMimi en i e  wamnkewwpracy Lodownie
ww p r z e m y ś l e  piek --

Iw Ir o ISA.___Jak  zdołaliśm y uM&lić, treść orzeczenia 
arbitrażowego, ustalającego w arunki pracy 
l płacy w p iekarniach na terenie m. So­
snowca i po w. będzińskiego jest następują-e 
1) p racow nik  w ykw alilikow any ma otrzy­
mać dziennie 7.50 zł, i 2 kg. chleba, zaś 
pom ocnik p ie k arsk i —  3.75 "zł. i ł  kg. 
rb tcba dziennie, 2) w ydajność pracy  p ra ­
cownika wykwalifikowanego wraz z pom oc 
t ik ie m  określa się  w ciągu 8 godz, dnia 
pracy 500 kg. chleba lub wypiek bułek z 
ł00 kg. m ąki pszennej. 3) prace pracow ’U 
ka w ykw alifikow anego n ie  może wykony­
wać pom ocnik an i uczeń, 4) każdem u p ra  
tow nikow i' właściciel p ie k a rn i w inien wy 
dać książeczkę obrachunkow ą, 5) każdy 
pracownik, po przepracow aniu  jednego r® 
ku otrzym a urlop; tam  gdzie pracuje mniej 
H i  5 robotników  — 4 dni. a gdzie ponad 
5 robotników  — 8 dni, 6) po trzech la tach 
pracy : tam  gdzie p racu je  m niej niż 5 ro­
botników  —  8 dni', a gdzie ponad 5 robot­
ników —  15 dni urlopu. 7) p ran ie  fartu

rbów i czapek ma się odbywać n a  koszt 
pracodaw cy lub wzam ian pracodawca mo­
że w ypłacać ekw iw alent n a  pran ie 50 gr. 
tygodniowo, 8) koszta badan ia  lekarskiego 
i  uzyskania św iadectw  zdrowia, o ile p ra 
cownik pracuje dłużej niż p ó ł roku, pono­
sić będą wspólnie obie strony. 9) w  pżekar 
n iach  w których nie ma urządzeń kąpielo 
w yth , p racow nik  ma prawo w ykąpać się 
raz n a  tydzień na koszt pracodaw cy, 10) 
o ile pracow nicy w dniu  p a tro n a  swego 
św. Klemensa nie będą zatrudnieni, za dzień

ten m a ją  otrzym ać norm alną zapłatę, zaś 
gdy będą pracow ać otrzym ają zapłatę 100 
proę. 11) za przynależność do jakiejkolw iek 
organizacji żaden pracow nik nie m oie być 
pireśladow any przez pracodawcę, 12) wsrel 
k;e spory w ynikłe na tle wyżej wspomnia 
ncgo orzeczenia arbitrażow ego m ają być 
rozpatryw ane przez kom isję składającą s’ę 
z dwuch pracodaw ców  i  dwuch pracow ni­
ków oraz arb itra  powołanego przez strony 

Powyższe orzeczenie obowiązuje strony 
od 1 sierpnia do 31 grudnia 1940 r.

Zatarg w pracowni Zygiera
w Sosnowcu

W pracowni nieprzemakalnveh pła­
szczy w Sosnowcu, której właścicie 
lem jest p. Zygler zatrudnionych było 
70 pracownic.

Kolonia Sikarka przystankiem kolejowym
Uroczyste otwarcie we wrześniu

p o lo n ia  Sikorka położ-^aa pom ię­
dzy Łazami a Ząbkowicami zn&jja jest 
lako m iejscowość letniskow a.

Obecnie dcm-iadujemy się że kolo 
* i" Sikorka dzięki usilnym  staraniom  
miej: ( owych obyw ateli zjstam e  
najbliższych d n ia ch . przystankiem  ko 
lejowym . Będzie to oczyw iście m iało  
duże znaczenie dla rozwoju gosr/odar 
czego tej pięknie w śród lasów poł0żo 
i> j i ;o?Łi.

Również w iele zyskują na tym  sa 
siednie wioski Tuczna Baba, Bugaj i 
Chruszczobród.

Podkreślić ł a należy że do urządzę 
nia r;a Sikorce przystanku kolejowe 
ŁT p rzy czy n ił« się w dużej me rz<* 
miejscowa IhJflOŚi Budynek stacyjny  
został fc0 wiem wzniesiony za pien ą 
dze ofiarowane r;17 j ,  tam tejszą i ń^o 
iiczn ą ludność (Urządzana zabawy 
Przedstaw ienia ■ ip dochodowe im­
prezy).

K om itet na eze'e którego sit-ją p. 
Sarnecki, p. L Światek i p. Bargiel z 
fórą półtora r»ku pracował nad tym  
aby uzyskać u wv u!„ kolejowych po 
Zwolenie na aiządzenie na Sikorce 
przystanku ko1 ejo-ęyego oraz z-.brać po 
trzebne na ten cT fundusze. Zebrane 
— ■ —iii i i i « r in i i i i i  1'iii.w

z górą 18 tysię’/  zł.
Uroczyste otwarc i; przystanku ko 

lejowego na Si o rc e  zapowiedziane 
iest na dzień 3 wrześniu r.b.

Swego czasu p. £ygler  wymówił 
wszystkim pracownicom pracę. A 
gdy termin wymówienia się skończył 
to ponownie do pracy jfMęyjęto tylko 
30 robotnic. W związku z tym zredu­
kowane robotnice zwróciły się do in 
spektora pracy, aby w tej sprawie in- 
tenreniował u właściciela pracowni.

Wczoraj odbyła się w inspektora 
pracy — konferencja na której je 
dnak nie doszło do porozumienia.

Właściciel pracowni kategorycznie 
oświadczył, że zredukowanych praco 
wnic do pracy nie przyjmie, gdyż rze 

I komo miały one uppawiać sabotaż.

R e s t a u r a c l a - n u n c i n y
,,#*  4  Ł  4  /  $  D E  D  /% 1%I S  E**

614-72 SOSNOW1EQ, UL. SADOWA 3 tel. 627-81

W i e c z o r y  s i e r p n i e m w e
najpiękniejszego miesiąca polskiego lata można spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie.
Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego.
1 rzygrywa doskonały —  pełen humoru i w en  w  —  zespół 

J. Wisławskiego.
________  Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

Maszynki do lodów 
L e ż a k i

poleca:

Stefan Klimaszewski
M E  E A L Ę J f lG iA "

SOSNOWIEC, WABSZAWSKA 8
tel. 617-90.

M  ZE ZJAZDU POW . K. G. W. w ZA- 
.WIERCIU. W  ub. niedzielę w Zawierciu od 
był się 7-my walny zjazd gospodyń wi< '̂ 
tk ich  przy udziale około 200 Osób O godz. 
9 i a no w kościele p a ra fia lnym  odprawion* 
zostało uroczyste nabożeństwo, po czy a  
w gm achu starostw a pow. w Zawierciu o ł 
były s.’ę obrady z udziałem : starosty Trzos 
dla, inspektorki Izby Rolniczej w Kielcze* 
p. Zbrojeńskiej, prezesa OTO. i  KR. p. Ol­
szewskiego z Myszkowa, agronom a pow. p 
Wł. Słoeińskiego i  instruktorów  ora* dele 
galów szkoły rolniczej.

O brady zagaifa przew odnicząca K. O 
W. p. M arszałkowa z  Myszkowa. Przem ó­
w ienie do zebranych wygłosił p( starostą 
Trznadel. Sprawozdanie z działalności o- 
gólnej K. G. W . i kasowe Oraz kom isji ra 
w izyjnej złożyła instruk to rka pow iatowa 
p. Jam na Lewtakówna.

Fod koniec zjazdu uchwalono plan pr» 
cy na dalszy okres i prelim inarz budżetu 
wy W ybrano zarząd, który pozostał w ty n  
samym składzie na czele z p. M arią M ar 
szalkową, przewodniczącą K. G W

( ~ y ~
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Wiadomości bieżące
Srrtda

23
Sierpień

Dziś: F ilipa 
Jntro: Bartłom ieja 
Wschód słońca: 4,00 
Zachód słońca' 19.80

U roaystsści ku a t i  patrona
ZIEMI KIELECKIEJ

W ub. sobotę rozpoczęły się w Jędrze­
jowi e w ielkie uroczystości ku czci bł. W in 
cenlcgo Kadłubka, p a lro n a  ziemi kieleckiej

Po po łudniu  odpraw ione zostały uroczy 
»te nieszpory i procesja z Relikw iam i bł, 
Wincentego na kopiec, gdzie przed siedm io 
m a w iekam i opat Cystersów w itał tego bło 
g orda winnego Męża. Na ikopcu wygłoszone 
zesłało kazan ie z błogosław ieństwem  reli­
kw iam i.

W niedzielę odpraw iono k :lka  mszy św 
i  kazaniam i, a po godz. 11 dwie uroczyste 
sumy; jedna w ew nątiz klasztoru, a druga 
r.a placu klasztornym  przy Grocie M atki 
Bo: kicj. Po sum ie odbyła się wielka proce 
ijU 7 relikw iam i bieg. W incentego, którą 
p:i.w adził JE. ks. biskup dr. Kaczmarek 
i Iiielc, poczym nasłąpiło  błogosław 'eń 
stv.o relikw iam i. O godz, 5 popoł. odbyły 
się nieszpory z wystawieniem N. Sakrnm en 
tu z procesją.

I roczystości zostaną zakończone w dn. 
17 bm nieszporam i i odśpiewaniem  ,.Te 
Deuin*.

Codziennie przez całą oktaw ę odbywać 
lię będą nisze św., spow iedź i specjalne 
nauki. K azania wygłasza m. iti. Znakom ity 
kaznodzieja ks. Bonaw entura Kadeja, pij ir 
r  K rakow a.

Na uroczystości do Jędrzejow a przybyli 
księża z całego niem al województwa kie­
leckiego oraz nieprzeliczone tłum y wier 
hycli

Dyżury aptek w Sosnowcu
.Dziś d y żu ry  nocne p e łn ią  n as tęp u jąca  

sp ie k i:

H. K osow sk i, ul. M ałachow skiego  13 
Z. M aternego , ul. W aw el 10.
G. K u p fe rb lu m , ul N ow opogoóska 25 
W. D aw isb iba, u f. P iłsu d sk ieg o  18.

dociąg popularny
DO CZĘSTOCHOWY

Przedstaw icielstwo Ligi Popierania Tu­
rystyk i w Będzinie Organizuje pociąg po­
pularny  - pielgrzymkę na Jasną Górę do 
Częstochowy na dzień 9 i 10 w rześira .

Cena przejazdu w obydwie strony  wy­
nos,' zł. 2.50. Zapisy przyjm uje do dn ia 
w rześnia przedstawicielstwo Ligi Popiera 
n ia  Turystyki na s tacji Będzin-m iasto co­
dziennie od godz. 8 do 14. Godzina odjaz­
du podana będzie przy zapisie

Przebudowa mostu
w  B Ę U Z lN I E

Ojjegdaj odbyto >ię powodł.1 nic 
związku miejskie?.) w Będzinie. n a  
którym omówiono kilka spraw. Mię 
dzy innymi pos-.a jowi-mi przedłużyć 
umowę z Tow Czeladź na dalsze ilo 
starczanie prąd i dla Mit jskii-tro 7a 
kładu E dek trvo-zn e:f

Siemońskiej o m  wykonać roboty l a 
nalizaey jno-w >d-x-'ą y rwe tv I). nnu 
Katolickim w B.dzit-u: koglem u 1\« 
złotych.

E  Z a w i e r c i a

Powiesił się na pasku
W  LASKU POD MYSZKOWEM

W dniu wczorajszym popełnił sam ooój 
siwo p rze z  powieszenie się ńa pasku od 
spodn, niejaki Teofil Stelm ach, żonały za- 
-nif szkały w M yszkowie przy ul. Pierackie 
go. Tego dnia S telm ach w ydalił się z do­
mu i udał się do lasu braci Bauerertzów 
przy wsi Mijaczów i lam  z nieznanych na 
raa ie  przyczyn odebrał sobie życie.

Dodać należy, że denat od pewnego cza 
sji nosił się już 7 zam iarem  sam obójczym  
ponieważ przed paru  godzinami przed po­
pełnieniem  samobójstwa, osiłował on po­
pełnić sam obójstwo przez rzucenie się pod 
P Jtl£łg. W  ostatniej chw ili został on je­
dnak ocalony przez strażn ika kolejoweg j.

Śmierć na zabawie
POD OJCOWEM.

Podczas ogólnej bó jk i na zabawie w 
( zajowicach k. Ojcowa, otrzym ał śmiertel 
ny cios nożem w okolice serca. 27 letni' Jan
Synowski z Czajowie.

Synowski po dwu godzinach wyzionął dn 
cha. Spraw ca na razie meznany.

(o) z a k o ń c z e n i e  w c z a s ó w . w,
Sławkowie zakończono onegdaj wczasy ra 
lo tn ików , przebywających w drugim  turno 

vfc Rad rzeką Białą PrzemSzą a zOrganit* 
waiiych przez Ubezpleczalnię Społeczną w 
Sosnowcu.

Przy ogromnym ognisku odbyły się popi
sy. okolicznościowe deklamacje i różne in 
syenizacje.

Zwyrodniały młokos
GWAŁCIŁ DZIEWCZĘTA.

Od pewnego Czasu na drodze polu w 
okelicy W ierzbicy kł Pilicy, sam otnie idąc* 
kob 'ety  ,' uczenice szkolne, zaczepiane są 

nabalnie przez 17-Ietniego Stefana Brożka i  
W ierzbicy.

Młokos ten dopuszcza się gwałtów. Stw ier 
dzono kilkanaście wypadków ohydnych wy 
kroczeń przez Brożka. W iele osób n ie mei 
dowało o tym  po prostu w obawie przed 
■wsljdem.

Policja zainteresow ała się już zwvrod 
Btafcem.

 )0(-----

-  WYPADKI PRZY PRACY. W czoraj 
w fabryce H ulczym kieog w Sosnowcu u- 
Vgł wypadkowi robotnik  Kubik a w Hucie 

, w fabryce Kulczyńskiego w Sosnowcu u- 
I Słowackiego w Sosnowcu.

Wyrodna matka z Będzina
pastwite się nad własną córką

N,ezwykły wypadek zanotow ano w Bę- 
dzin ie< M ieszkjaąca przy ul. Kościuszki Ó 
W ik to ria  W ybicka znęcała się nad swą 4 
!etn,ą córeczką, którą o głodzie zam ykała 
ha r,ec do kom órki z węglem, a w dz.eń 
trzym ała ją w chlewie również o głodzie. 

Na prośby dziecka o chleb w yrodna matTT v I - .  . . , *-------J — -  “ » j ,u u u a  iu»t ai
U cn w atOnO r ‘> * n .'e / o c io s ie  p r z e  j ka absolutnie nie reagowała Przeciwnie — j .-i 

t ł i l g  n a  p r « b  rtow ę m o s lti  P r z y  ni. biła ją  Wiem aż do krw i i gdy dziecko p® | dową za znęcanie ,ię  nad dzieckiem.

padało  z bólu w om dlenie, wyrodna m atka 
wkładała główkę córeczki do koryta z wO- 
dą b rudną, przeznaczoną dla krowy„ 

Nieszczęśliwej dziewczynce udało się wre 
szcie zmylić czujność swej okrutnej m atki 
i zaw iadom ić policję .Dziewczynką zaO pit 
kowali się dobrzy ludzie, natom iast prze 
ęiwko matce władze w ystąpią na drogę sa
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— Niepodobna — odpowiedział 

Banet — zdaje się, że list jest z posył­
ką i panu samemu chcą go oddać. 
Gdyby pan de Luizzi był w Tuluzie - -  
powiedziano mi — oddalibyśmy go 
natychmiast i dostateczne byłoby, żeby 
po niego zgłosił się osobiście.

— Właśnie ja  tego nie chcę, ale 
mogę cię upoważnić do odbierania 
wszystkich listów, które tu przyjść 
mogą.

— To upoważnienie będzie dowo­
dem, że pan jest w Tuluzie, może nie 
będzie wystarczające ponieważ przed­
stawiłem bezskutecznie upoważnienie- 
które miałem dawniej udzielone. Zo­
staw  pan ten list, albo idź po niego. 
Co cię to może obchodzić, że się do­
wiedzą, że tu przybyłeś, kiedy za go­
dzinę pan wyjedzie.

List pani de Cerny był o tyle waż­
niejszym dla luumta. że prawdopodob

nie zakreśliła dla niego sposób postę­
powania, którego miał się trzymać i 
mógł uczynić niepotrzebną tajemnic? 
jego przybycia i odjazdu, postanowił 
przeto i odebrać go. Zalecił jednak 
Barnetowi, ażeby odniósł o milę drogi 
na drogę paryską wszystkie jego rze­
czy podróżne, potem udał się do biura 
pocztowego. Skoro tylko wszedł i wy­
raził powód swojego przybycia, urzęd­
nik spojrzał na niego z podziwem, 
mówiąc:

— Ah! pan jest baronem de Lnizzi! 
Bacz pan poczeka ' chwilę idę po list,
0 który się pan upominasz.

Urzędnik wyszedł z biura i Luizzi 
zaczął się niecierpliwić jego nieobce 
ności. gdy w drzwi się otworzyły
1 wszedł komisarz policji z dw ma 
żandarmami. Od czasu przygody w 
Orleanie k omisarz policji stał się dla 
barona tym, czym był dla tylu udzi, 
czymś odrażającym i przestraszają­

cym. Luizzi odwrócił się nagle; ale w 
tej samej chwili-poczuł dwie grube 
ręce opierające się na jego ramionach 
i złowieszczy glos komisarza powie­
dział do niego:

— Aresztuję pana, jako człowieka 
obwńnionego o zamordowanie hrabie­
go de Cerny,

Sam fakt aresztowania zgnębił 
Armanda, zrozumiał bowiem od razu 
niepodobieństwo w jakim go stawiał 
do pomnożenia Leonii. Karolinę lub 
pani Peyrol, ale to co powinno było 
przerażać go bardziej aniżeli wszystko 
przywróciło mu nadzieje. Niedorzecz­
ność oskarżenia uspokoiła go i widząc 
że nie było kwestii o porwaniu de 
Cerny, odpowiedział:

— Strzeż się pan czynić tego. Pan 
de Cerny zapewne jest tak  zdrów jak 
pan i ja  i inajo mnie to obchodzi, że 
jestem ofiarą pomyłki albo raczej w y­
stępnej intrygi.

— Związać pana de Luizzi! — za 
wołał komisarz policji.

— Pan zapomina z kim ma pan 
sprawę — za ,v i nł baron z gwałtów 
nośc-ią.

— .Włożyć panu kajdany — rzekł 
komisarz.

— Protestuję przeciw temu nie­
prawnemu aresztowaniu

— Wyprowadzić pana! — znów 
wyrzekł trójkolorowy urzędnik.

Żandarmi z żywością oparli kolby, 
swoich karabinków o biodra oskarżo­
nego; musiał przeto pozwolić, ażeby 
odprowadzono do więzienia, jakie ge 
oczekiwało. Jednak zatrzymaj się jesz 
cze i rzek ł:

— Żądam, ażeby mnie zaprowa­
dzono bezzwłocznie do sędziego in- 
strukcyjnego.

Komisarz milczeniem zbył żądanie 
barona i poszedł na obiad.

— Czy zechcesz zarobić dziesięć 
luidorów? — rzekł Luizzi do jednego 
z pilnujących go żandarmów — to za­
prowadź mnie do sędziego instrukeyj- 
nego?

— Dobry sobie jest ze swoimi dzie­
sięciu luidorami! — rzekł pierwszy 
żandarm — spodziewa się zapewne 
znaleźć je w jakiej szparze swojej 
przyszłej sypialni:

— Cicho będź — powiedział drugi, 
który był z tej okolicy i który odpro­
wadził go w kącik pokoju. Jest to je­
den z wielkich panów tuteiszych, jak 
mówię, ma pieniądze, mógłby opłacić 
miejsce w kapitolu; a jeżeli zechcesz 
zaprowadzić go do sędziego instruk- 
cyjnego, nie dziesięć, ale dwadzieścia 
pięć luidorów dostaniesz. d. c. a.

Czy w cylindrze i we fraku 
■ można iść do kryminału?
I czy żona ma prawo zamknąć ubranie? z z u z z z :

Czy żona ma prawo zamknąć raę 
ćcwi ubranie w szafie?

N ad takun pytaniem zastana­
wiał się wczoraj Sąd Okręgowy w So 
6ii o w cu rozpatrując skargę apelacyj­
ną S tefanii Sendek zam. w Klimonto 
wie ul. Główna 1-:, oskarżonej o nie­
przyzwoite zachowanie się wobc? po 
Aerunkowego .*

Do mieszkania Sendków przybj 1 
tr sterunkowy> aby odprowadzić mę­
ża Sendkowej, Bronisława do aresztu 
celem odbycia wyroku Sądu Gród Jęie 
V" w SosnoAvcu.

o a widok policjanta Sendkowa 
% hownła mężowi ubranie do szafy za 
cykając  ją na klucz. Przy czym oś 

odczyta: ,-Mąż wtedy pójdzie do 
więzienia, jak  ja będę chciała. Możecie 
go zabrać nago i boso a ja  ubrania mu 
n . * dam“. Pomimo tego Sendka aresz 
tOAvano, a jego małżonkę pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej. Sąd 
Cr< dzki w Sosnowcu skaza? ją na 
.f-cci tygodnie aresztu.

Z a k o ń czen ie  półkolonii
RODZINY KOLEJOWEJ KOLA ŁAZY.

D nia 20 sierp n ia  1939 r. w Łazach odbyło 
się  uroczyste zakończenie półkolon ii dzieci 
Rodziny KolejoAA’ej kola Łazy.

O godz. 9 dzieci 4 grupami w zw artych  
czwórkach wraz z zarządem i  całym  pocho  
dem liczącym  około 800 osób poprzedzo 
aym  przez orkiestrą KPW. Łazy. udały się  
do m iejscow ego kościo ła  na Mszę św iętą.
Po nabożeństw ie ca ły  pochód przybył na  
■stadion KPW . Łazy. gdzie przy udziale or 
kiestry odbyły s i e(gry i zabaw y dzieci. O 
jodz. 12 dzieci i  zarząd udali się na w spół 
*.*y obiad, podczas którego przygryw ała or 
ki ostra sym foniczna KPW. Ł azy. D zieci 
przy obiedzie były bardzo w esołe i zadow o  
lone. Po obiedzie dzieciom  w yróżniającym  
się grzecznością na półkolon iach  prezes Ro |  
rhr,y Kolejowej w ręczył nagrody w postaci

N a rozpi-aAvie w WycHalo OcLwo 
ławczym Sądu OkięgOAvego, Serniko­
wa tłomac-zyła się. iż mąż jej idąe do 
aresztu chciał a a  jeżyć śyyiąteczne u 
branie na co ona się nie zgodziła zamy 
kojąc je do szafy.

.Wobec tego sąd doszedł do przeko 
nania że Sendek również dobrze mógł 
zażądać fraka i cylindra, więc żona 
miała praAvo zamknąć mu świąteczne 
ubranie do szafy.

W yrok uniewinniający.

AUDIENCJA W SPALĘ

D nia 19 bm. Pan Prezydent R zeczypo­
spolitej przyjął w swej rezydencji w  Spal- 
przedstaw icieli Centralnego Zw. Młodej W si

oraz spółdzielczych piacówt k o charakterze 
kulturalnym  i gospodarczo - technicznym-

7 cennych książek. O godz. 15 dzieci uda 
}y  się na przedstawienie urządzone przez 
grupę dzieci z półkolon ii, staraniem  kiero 
\rTnclwa półkolonii i PP. wychowaw czyń, 
pod tytułem  „Laleczka z sask iej porcelany1, 
Dzeci przybrane w specjalnych pięknych  
kostium ach, perukach i m askach przy za  
bogatej dekoracji' sceny, sztuczkę odegrały 
stosow aniu  różnokolorow ych św iateł, oraz 
bardzo dobrze. Sala ZZK. w Łazach była  
pnbPcznóścią zapełniona..

Napad bandycki
NA SZOSIE POP DĘBLINEM.

Na szosie Kock -— Dęblin na Izw. Dębo 
wej Górze, dwaj uzbrojeni w rewolwery  

b; n o )c i napadli na m ałżonków  Monysza i 
Perlę Sztambachów. którzy jechali po żaku 
py na jarmark.

Bandyci pod groźbą użycia broni zrabo 
w: li 500 zł. i zbiegli.

i
FKOOUAM UGOLMITOLSiU

Środa 23 sierpnia
6.30 Kiedy ranne w stają zorza 6 3 5  Gk® 

■astyka 6.50 Mązyka i  p&t Httk* £
poranny 7.15 Muzyka i  płyt 8.16 Pogadanka 

8 50 Przerw’a 11.57 Sygnał czasu 12.03 Au­
dycja poludnioAva 13 .00  Przerwa 14.45 
Audycja dla dzieci 15.15 Koncert popular­
ny 15.45 AYladomości gospodarcze 16.00 
D ziennik  popołudniow y 16.10 Pogadanka 
aktualna 16.20 R ecital śp iew aczy 16.60  
Pogadanka 17.00 M uzyka do tańca 18.00 
Słynne sym fonie 18.40 Echa mocy i chw t 
ły 18.50 19.00 Koncert ork. 19 30 Przy 
wieczerzy 20.15 Odczyt w ojskow y 20.25 
Audycja dla wsi 20 4 0  D ziennik  wl'eczor 
ny 21.00 Koncert chopinow ski 21.40 Książ 
ku i w iedza 22.00 Koncert rozrywkowy
23.00 W iadom ości dziennika 23.05 W iad# 
m oś'ci w języku niem ieckim

KATOWICE 
Środa 23 sierpnia  

5 00 Pieśń poranna 5 .03 Dzień dobry 
0.30 Program na dziś 13.45 W iadom ości Sie 
f..;ct 13.55 Z albumu speakera 14 25 Poga 
danka 17.00 Muzyka do tańca 20.00 Wia 
.Inności w  języku słow ackim  20.25 P ogi 
dni ka 22.00 Koncert rozryw kowy 23.05 
W iadom ości w języku niem ieckim  23.13 
Zakończenie programu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwartek 24 sierpnia

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6,35 Gio> 
nastyka 6.50 Muzyka z płyt. 7-00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 7.45 Koncert 
orkiestry 8.30 Przerwa 11.57 Sygnał czasu  
12,03 Audycja południow a 13.00 Przerw-a 
14.45 Audycja dla m łodzieży 15.45 W iadc 
m ości gospodarcze 16.00 Dziennik popołwd 
lirowy 16.10 Z polsk iej twórczości chórał 
rej 16.45 Pogadanka 17.00 Muzyka do tańca
18.00 Kwartet smyczkosvy 18.25 Polska mu 
ryka fortepianow a 19.00 W ielk ie  w łóczęgi 
m orskie 19.20 P łyty 20.15 R ezerwa 20.25 
Audycja dla w si 20.40 Dziennik wieczorny
21.00 R ecital skrzypcow y 21.30 Teatr Wy 
obraźni’ 22.05 Francuska muzyka nowoczes 
a a  23.00 D ziennik w iecozrny 23.05 W indo 
m ości w języku niem ieckim  23.15 Koncert 
muzyki polskiej.

KATOWICE.
Czwartek 24 sierpnia

5,00 Pieśń poranna płyty 5.03 Dzień do 
bry 6.30 Program na dziś 13.45 W iadomo* 
ci bieżące 13.15 Koncert życzeń 17.00 Nowo 
ści z płyt 17.45 Gaw-ęda o literaturze 19.20 
W inobranie radio kabaret z p łyt 20.00 W ia  

d“Riośei w języku słow ackim  20.25 Przerwa 
20.35 W iadom ości sportowe 22.05 Muzyka 
z płyt 23.05 W iadom ości w języku niem ie: 
kim  23.15 Zakończenie programu.
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23 SIERPNIA 1914 ROKU.

Minęła 25 lat...
Oddziały P iłsudsk  ego, stojące w Kiel 

cacli znajdow ały się pod w rażeniem  decy 
: ji K om endanta przyłączenia się do akcji, 
podjętej przez Naczelny Kom itet Narod'J 
Wy. F ak t ten ogól żołnierzy pow ita ł z radoś 
clą. w połączeniu bowiem wysiłków całego 
społeczeństwa w idział w zrastające szanse 
sw jc ięstw a. Olbrzym ia większość strzelców 
Q’.ie o rien tu jąc się w okolicznościach, jak ie 
tow arzyszyły pow staniu  NKN. widziała 
w pow ołaniu do życia tej in sty tuc ji m oralne 
zwycięstwo idei dzia łan ia  i czynu nad h a  
słom b ierności i  bezw ładu. Tak też w isto 
t ie  było, zaw arty jednak  kom prom is. k 'ó  
ry był podstaw ą istn ien ia NKN. kry ł w so 
b:e zbyt wiele niebezpieczeństw . które 
w kió lk im  stosunkow o czasie wyszły na jaw  
vt.’jąc się powodem szeregu faktów . osia 
biających w ybitnie znaczenie aktu  16 sierp 
n 5a  1914 r.

Józef P iłsudski natychm iast zorientow ał 
?ię w niem ocy NKN. zarów no wol>ec Austri 
Jak i wobec polskich stronnictw  politycz 
nycli. To też. w ydając rozkaz o połączeniu 
się z NKN. n ie rezygnował bynajm niej ze 
swych płanów  politycznych, k tóre były pod 
staw a jego d z ia łan ia  d n ia  6 s ie rp n ia . Ro 
m antyk w zam ierzeniach a rea lis ta  w dzia 
łaniu  —  P iłsudsk i chciał z pow stałej sylu 
te ji .  jakkolw iek tke szła ona po liin ii jego 
myśli, w yciągnąć dla spraw y polskiej niożli 
m e najw iększe korzyści. Dla tego też na 
najbliższą przyszłość n 'e  zm ienił nic ze 
swych dotychczasowych dyspozycji. Uważa 
jat spraw ę wojska za najw ażniejszą i prze­
czuw ając. że niezależność oddziału może 
być łatw o zniweczona przez polityków  nie 
tOruniiejąCycli interesów  w ojska najbliższe 
rini pośw ięcił tem u zagadnieniu .

Pozostawiwszy w Kielcach oddział sam  
<idał się do Krakowa by tam  walczyć w 
Uircnre niezależności swojej i N K. N.-u. 
Obok tej spraw y, na pierwszym  planie stała 
kw estia przezbrojenia strzelców w broń no 
woczesną i nadającą się do w alki. Kwestie 
■'e om aw iał P is łu d sk i w K rakow ie przede 
sszyslk im  z prof. W ładysław em  Leopoldem 
Jaw orskim , prezesem sekcji zachodniej 
NKN. Mimo zasadniczych różnic w poglą 
dach politycznych dwu tych ludzi, w spra. 
wie przydziału bron i repetierow ej uzyskał 
Piłsudski pełne poparcie Jaworskiego, któ 
"y zajął się gorliw ie jej uzyskaniem  od 
władz austriack ich . Spraw a jednak nie by 
k) ła tw a —  i  już na wstępie okazało sic. że 
utworzony NKN. jakkolw iek s ta ł n a  gurn 
J e  jak najściślejszej w spółpracy wojskowej 
i  poLtycznej z A ustrią, nie łatw o uzyskiw ał 
*d niej drobne nwael koncesje. W  rezulta 
d e  sprawa przydziału  brom  repetierow ej 
sałat w ioną została i to częściowo dopiero 
W połow ie w rześnia.

T r  dczas gdy P iłsudsk i przebyw ał w Kr a  
k«w:e. n a  terenie zajętym  przez oddziały 
strzeleckie, posuw ała się naprzód energies 
d e . nakazana przez niego w pierw szych 

tli. łach  akc ji, p raca organizacy jno  — połi 
(yczra. Podstaw y jej pozostały  niezm ienio 
Je, m im o zgłoszenia akcesu do 
NKN, k tóry  związany był uchw ałą Koła 
Polskiego o niem ieszaniu  się w sprawy Kró 
lestwa do czasu nim  sam o społeczeństwo 
trb o ru  rosyjskiego zorganizow ane w insty  
Aieji podobnej do NKN nie w yrazi swego 
zdania.

Podjęte przez K om isariaty  W ojsk Pol 
ik ich  prace organizacyne, rozw ija ły  się
nadal, rozszerzając swój zakres dzia łan ia  i 
licząc się zupełnie z zarządam i cyw ilnym i 
austriack im i, które postępując w ślad za 
w ojskiem  austriackim , usiłowały objąó ad
m i.istrację  w zajętych częściach k ra ju . W  
ciągu okresu od 6.8 zostały zorganizowauc 
następujące K om isariaty: w Miechowie —  
kom isarz S tanisław  Tor. p onim  dr, Ryszard 
K un.cki. w Ks.ążu W k. —  kom isarz Kazi 
mi. rz B ojarski — po nim  M alinow ski 
.W ojtek! w Jęrzejow ie — kom isarz d .r 
F. ni! Bobrowski —  po nim  Ludw ik Eydzia 
•owioz; w Kielcach —- kom isarz dr. M ichał 
Sokolaicki — K om isariat kielecki, ze
0 z# ędu na to że w tym  m ieście znajdow a 
ła się Komendo Główna i  stąd w ydaw ane
1 Jv rozkazy i in strukc je , s ta ł się w krót 
cc jednostką cen tralną dla wszystkich Ko 
m isaria tów . Prócz K om isariatu  Głównego, 

is tn ia ł również K om 'saria t b. Kielc z ko­
m isarzem  Aleksandrem Sulkiewczern p.a 

cze e. W  ciągu kilku  następnj-ch dni pow 
stały K om isariaty  W ojsk Polskich w P iń 
c/c wie — (Stefan Boguszewski). Ostrowcu 
(Stanisław  Grzv^m.L/ —  Si-edr-okil. W»»sz

1 pomocy zimowej w olkuskim
korzystoto w ubiegłym roku 11.650 osób

Pod przewodnictwem  starosty olkuskie­
go mgr. Mędali. odbyło się w alne zebranie 
pow iatowego kom itetu Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym,

W edług spraw ozdania, w okresie ubie 
głym (rok 1938—39). z pomocy doraźnej 
kom itetu  korzystało  przeciętnie 2350 rodzin 
czyli 11.650 osób. D ożywiano przez pow ia 
te wy kom ite t Pomocy Dzieciom i  Młodzie 
ży w tym  sam ym  okresie 4450 dzieci na j 
biedniejszych.

-Koszt te j akcji w ynosił ogólnie zł. 255. 
6 / 1.

Oprócz tego kom itet udzielił pożyczki 
zwrotnej robotnikom  fabryki „Olkusz1 w 
sumie zł. 30.000.

Zebrane od społeczeństwa pOw. olkuskie 
go na pomoc zimową zł. 78.274.55. zwróoo 
no wojewódzkiemu komitetowi w Kielcach.

P relim inarz budżetowy n a  r. 1929— 40. 
zatw ierdzono w wysokości zł. 382.862.

Akcja pieniężna na rzecz bezrobotnych 
rozpocznie się w roku bież. wcześniej, 
guyż już od 1 października, a zbiórka zie 
m iepłodów od 15 listopada.

Była dama dworu carskiego-wróżką
Za oszustwo osadzona w więzieniu

Na zarządzenie sędziego śledczego m. 
W ilna została aresztow ana i  Osadzona w 
w ięzieniu 51 le tn ia  P au lin a  Jewczenko. z 
m . Lodzi oskarżona o liczne oszustw, a 

Pochodzi ona z dobrej rodziny rosyj­
skiej. Mąż je j tajny radca  dworu cesar­
skiego w Petersburgu zajmował odpow 'ed 
dzialne stanow isko, żona zaś jego przez 
pc-wien czas była dam ą dworu cesarzowej.

Jewczenko. będąc w C hinach i Indiach, 
zapoznała się z okuPyzm em  i  po powrocie 
do Petersburga trudniła się am ato rsko  wró 
żen iem. Podobno przepowiedz’ała Mi koła 
jowi II tragiczny jego los.

Podczas rewolucji mąż Jewczenkowej zo

sta ł zam ordowany, zaś Ona tu ła jąc się po 
Rosji, zdołała dostać się do Kijowa. W  ro 
ku 1920 przybyła do Polski, gdzie osiadła 
w m. Łodzi.

Nie m ając p racy  Jewczenko poczęła tru 
dnić się chirom ancją. Początkowo m ia ła  
sporą klientelę, lecz z biegiem czasu sława 
jej poczęła zanikać, aż w końcu za jakieś 
oszustwa dosta ła  się do więzienia. Po od 
zyskaniu wolności udała się na tum ee po 
P ilsce i t r a f a  do W ilna. Tu zamieszkała 
w hotelu ,.Nar0cz‘. gdzie podczas wróżb do 
puszczała się licznych oszustw, skutkiem  
czego została aresztow ana i osadzona w wie 

z if r  u Stefańskim

PAPA DACHOWA SMOŁOWA PIASKOWA

GWARANCJE

NIEZW YKŁEJ TRWAŁOŚCI

R O B E R T  S  T  R  E  I T
Zakłady P rz e n y s łiw s-H a n d im  Materiałów Bud o wlanych

Biuro i m agazyn: 
F ab ry k a

K a t o w i c e ,  u i .  M i e k i s w i o z a  19 .  
K a t s w l o a  ill ,  u g. Rff&rslrsa 8 .

OZŁOWIEK PRZED SĄDEM

Salek Rabinow icz przeszedł grypę. Był 
badzo wycieńczony i ledwie powłóczył noga 
mi, gdy go Boruch Koprow ski zabrał na 
przechodzkę.

W eszli do parku. Tam  pan Boruch siadł 
sobie wygodnie na ławce, a przyjacielow i 
kazał chodzić po słonecznych alejach.

Rekonwalescent znikł panu  Boruchow i 
z oczu. ale po n łed‘ug 'm  czasie wrócił.

— Rozgryź m nie te pestki. Boruch ■ — 
rzekł — z powodu jestem taki osłabiony, 

że po prostem u zęby odm aw iają m nie po 
słuszeństw a.

— Z przyjem nością ciebie to zrobię - -  
odparł pan Boruch. Po czym rozgryzł pesl 
ki. w yłuskał jądra z łup in  i w łasnoręcznie 
nakarm ił przyjaciela.

Zadowolony pan Salek ruszył na dalszą 
[/rzęchadzkę. Po chwili jednak  znowu pnja 
wił się z pestkam i, k tó re  m u troskliw y 
przyjaciel rozgryzł, jak  poprzednio. Gdy 
jednak  h is to ria  ta  powtórzyła się po raz 
trzeci, pan Boruch zdziw ił się bardzo *' 
rzekł:

— Bynajm niej nie odm aw iam  ci tą przy

czowej (Zbigniew Lew iński). Ponadto pow 
siał K om isariat na po-wiat kielecki. Oprócz 
fukncyj adm in istracy jnych . K om isaria ty  
W ojskowe w spółdziałały z organam i inten 
d fiitu ry  strzeleckiej w zakresie gromadzę 
n i/' śrM ków  m ateria lnych  dla wo!«ke

shigę Ale skąd ty bierzesz tych pestek/ S: 
luchna ty kochany?

—  A skąd ja  m am  ich brać? — odparł 
pan Salek. —  Tam pod śm ietnikiem  Oni
leżą!

P an u  Boruchow i zrobiło się niedobrze. 
Po czym rozłościł się bardzo na swego przy 
jacie la  i pobił go dotkliwie za to. te  dał 
mu do gryzienia pestki spod śm ietnika.

— P an sędzia się pyta. dlaczego sam  nie 
gryzłem te pestk i? Z powodu oni byli bru 
dne — w yjaśn iał pan Salek na rozprawie.

Gryźć brudnych pestek do n iiezdrowo. 
Jeszcze się m ożna zarazić.

Sąd skazał Koprowskiego za pobicie na 
trzy dni aresztu z zawieszeniem.
SS$5iSaW BHM HaffiaHSgg!BSM BI!0H38»BEiM

Hielttiizkl ■ itkosójci
SKAZANY NA 15 LAT WIEZIENIA.

Sąd okr w R adom iu rozpatryw ał spraw ę 
ponurej zbrodni. Na ław ie oskarżonych za 
sredh 37 letni W ładysław Jopka i 39 letni 
Jan  K ucharski, oskarżeni o zamordowanie 
75 letniej Antoniny Jopkowej, m atki pierw 
szego i teściowej drugiego i  oskarżonych.

Według przewodu sądowego obydwaj os­
karżeni krytycznej nocy wybiwszy szybę w 
oknie, dostali się do mieszkania Jopkowej. 
gdxre rzuciwszy się na staruszkę- skatowali 
j» w tak okropny sposób, iż wkrótce nastą 
pił jej zgon wskutek krwotoku wewnętrzne 
go. Po dokonaniu morderstwa zbrodniarze 
związali swej ofierze ręce na plecach ora* 
porozbijali meble w mieszkaniu, chcąc w 
ten sposób upozorować napad bandycki, 
po czym zrabowawszy wszystkie oszczędna 
ści zmarłej w kwocie 1100 zł. sbiegli.

Sąd okr. skazał W ładysława Jopka na 1# 
1st. a Jana Kucharskiego na 10 la t więzi* 
Ula. pozbaw iając ich praw  obywatelskich 
na lat 10. ?

W . I .  ■ . . . . . . . . . . . . . . . .

7 Mijtfitów poi Częstochow)
ULEGNIE PARCELACJI.

W najbliższym  czasie m a zostać ogłoszo 
ny dekret P ana Prezydenta Rzplitej o obo 
wiązku parcelacyjnym  m ajątków ziem skich 
w pasie granicznym.

W pow. częstochowskim ulegnie parce^ 
.acji kilka większych m ajątków : L ipie (oko 
ło 3000 morgów) własność rodziny Stein ha 
genów, która posiada również Małusy Wie! 
k i t  i Małe oraz Cielętniki. wszystkie 3 U 
czące po 1000 morgów: Złoty Polok — h r. 
Ritczyńsk:ego. Jaskrów  dvr.' Apanowicza * 
i Parzymiechy hr. Potockiego.

W telegraficznym
skrócie

ZAGRAŃ I C Z y j  DZIENNIKARZE  
CHC4 OPUŚCIĆ NIEMCY

W  Berlinie odliyło się poufne zelira 
nie korespondentów pism angielskich, 
francuskich i am erykańskich na któ­
rym  zapadła uchwałą zwrócenia się do 
wszystkich wymienionych koresp m- 
dentów do swoich rodakeyj z pr osh* 
i/ udzielenie im wolnej ręki, co do de­
cyzji w yjazdu z Berlina

Uchwala ta  zapadła w porozumie­
niu z ambasadoram i wymienionych 
państw .

Świadczy to o nastro jach  p anu ją­
cych w Niemczech, które udzielają się 
przedstawicielom obcej prasy.

M IL IO N O W E  S T R A T Y  W Y R ZĄ ­
D Z IŁ Y  U L E W Y  W  S T A N A C H

z j e d n o c z o n y c h
Niebywale ulewy, jak ie  nawiedziły, 

w ciągu ostatnich dni S tany  Zjedno­
czone, spowodowały szereg wypadków. 
TUspbotę wykoleił się ek3press zwany 

e Com et'’. Sześć osób odniosło ra- 
lewv zniszczyły nie ty lko wielkie 

obszary pól upraw nych, lecz również 
i wiele dróg S tra ty  oceniane są p a  wie 
le milionów dolarów,

O G R A N IC Z E N IA  B E N Z Y N Y  
W  N IE M C Z E C H

W  Niemczech wprowadzone wielkie 
ograniczenia zużycia benzyny, co jest 
dumaczone przez czynniki urzędowo 
chęcią zachowania rezerw materiałów 
pędnych. Tutomobiliści mogą uzupeł­
niać swe zapasy benzyny co 50 km z 
tym, że małe wozy otrzym ują tylko 5 
itrów benzyny. Również w Berlinie 

dawał się ostatnio odczuć dotkliwy 
brak mięsa.

s p o n r

Węgrzy ustanowili rekord świata
w sztafecie 4x1500 m.

I rzed spotkaniem  lekkoatletycznych repre 
zen tacy j Węg er i Polski które odbędzie 
się w dniach 9 —  10 września w Budapesz 
cie rozegrane zostały w niedzielę w B uda 
peszcie elim inacyjne zawody lek k o a tle ty k  
ue

W  czasie zawodów sztafeta MAC w skła 
diz<- Csa-dar. Dathouyi'. Igloi i Szabo. zaa

takow ała rekord św iata w sztafecie 4X1500 
m. Atak udał się w zupełności. Wszyscy za 
wc dnicy przebiegli' swe dystanse w doskoma 
łe j form ie, usta la jąc nowy rekord św iata 
czasem 14:55.4. czas drugiej sztafety by? 
15:55.6. Dotychczasowy rekord Anglików, 
n ie  pobity  od 9 lat. wynosi 15:55.6. Wą 
grzy za tym uzyskali czas o 0.2 selc. lepszy



Str. 8. „EXPRES ZAGŁĘBIA'* Nr. 252

.

w */;®

BIEG SZTAFETOWY RADZYMIN WARSZAWA
\v dniu 20 bm. na P lacu M arszałka P .ł j Biegu zawodnicy złożyli wieniec na grobie 

su.Iskiego w W arszawie odbyło się zakoń- Nieznanego Żołnierza.
m n i e  dorocznego biegu sztafetowego R a­
dzym in — W arszawa dla uczczenia parnię 
ci poległych w 1920 r. Po zakończeniu

Sypią się kary
NA GRACZY ZAGLĘBIOWSKICH.

WG i D ZOZPN u k a ra ł następujących za 
wodników::

F iszela Szymona z ŻTGS M akabi Sosno 
.wiec- roczną dyskw alifikac ją za czynne znie 
w ażenie i w yw ołanie aw antury  na zawO 
Jacb .

P laka W acława z Strzelec KS Sosnowiec 
— dwuletnią dyskw. za czynne zniew ażenie 
przeciw nika i  spow odow anie bójki na za 
wodach.

Brzeskiego Hersza Berka z ŻTGS Nordy 
ja  1 tygodo. dyskwal. za  niebezpieczną grą

Mola Ja n a  TS Polonia Sosnowiec — 6 
n res . dyskw al. za kopnięcie przeciw nika 
bez piłki.

Nowackiego Zdzisława z TS Polonia So 
snowiec 1 rok 3 mies. dyskwal^ za n iiespor 
towe zachow anie się i podburzan.e publicz 
ności oraz za podpisanie fałszywego składu 
jako  k ap itan . 
suw— w—  im li IBM II H I l

obvVlbbZOZENlt:
K om ornik Sądu Urodzkiego w Będzinie

1-go rew iru  A ntoni Raczm ański, kancelarię 
swą m ający w Będzinie, przy ul. Modrze­
jew skiej Nr. 37, na zasadzie a rt. 602. 603 
i 604 K. P. C. ogłasza, że celem zaspoko- 
•jen-ia w ierzytelności różnych w ierzycieli 
odpędzie się sp rzed aż  z publicznej licytacji 
n iżej w ym ienionych ruchom ości:

D nia  25 sierpn/a 1939 r, od godziny 10 
rano  jako w I-szym term inie w Będzinie 
przy ul PI. Prez, Mościckiego Nr. 22 skia 
daiących się z 50-c:u m ir. m ateriału-zam  
szu różnych kolorów. 50 m tr. agsam itu na 
suknie dam skie, 120 m tr. m ateriału-fłaneli 
na szlafroki i suknie różnych kolorów. 100 
m tr. m ateria łu  w ełnianego i pńlwełuiaae- 
go, flóridy, żorżety i inn. 70-ciu m ir. sa ­
tyny kolorowej i czarnej i 70-ciu m ir. fura 
nek koronkowych, oszacowanych na sunie 
zł. 765 na rzecz F-my ..Szlenkier, Getttib 
i S-ka w spraw ie Nr. Km 732/39.

D nia 25 sie rpn ia 1939 r. od godziny 19 
ran o  jako w I-szym term inie w Będzinie 
przy ul. Prez. Mościckiego Nr. 22, składa 
iacvch się z 6-ciu chustek firm y ,.l liraz i 
Bauet* nowych, 62-ch m tr. m ateriału  w eł­
nianego w różnych kolorach i  15 i 1/2 m. 
wełny dam skiej koloni czarnego, osżacOwa 
liycb na sumę zł. 556 na rzecz flendia Łan 
dau w spraw ie Nr. Km. 941/39.

Dnia 4 w rześnia 1939 r od godziny 11 
rano  jako w I-szym term inie w Będzinie 
przy ul. M ałobądzktei Nr. 60, składających 
się z 6-ciu bel pap ieru  na. koperty, koloru 
krem owego po 120 klg. w każdej beli. 20 
Paczek tek tu ry  szarej po 25 kig. w paczce 
i m aszyny d r u k a r s k ie /— płaskiej w kom ­
plecie w średnim  stan ie , oszacowanych na 
sum ę zł. 4050 na rzecz F irm y ,..). F rana- 
azek‘ S. A. w spraw ie Nr. Km. 1 189/39.

Dnia 11 września 1939 r od godz. 10 ej 
rano jako w l-ązym term inie w Będz.ipe 
przy ul. M ałachowskiego Nr. 26, sk ładają­
cych się z 6-ciu wózków dziecinnych .spa­
cerowych, nowych, 5-eiu wózków dziecin 
nych, głębokich skrzynkowych, now ych i
2-ch wózków skrzynkowych, nowych kolo­
ru  Czarnego, oszacowanych na sumę zł. 530 
r a  rzecz F-m v EGoldsobel i  Pasamonik* w 
spraw ie Nr. Km. 905/39.

i Będzin, dnia 21 sie rpn ia 1939 r.
K om ornik I-go rew iru 

ANTONI RACZMAŃSKI.

O szk a  Józefa z TS Polonia Sosnowiec —  
roczną dyskwal. za św iadom y udział w za 
wodach pod innym  nazwiskiem  w czasie 
zawieszeniu.

W  okresie propagandy im bryka elektrycznego od 15. V I I I  — SD. fK ,
opłacając przez 10 miesięcy 

po zł. 2.30 nabędziesz im bryk o pojemności 3/4 litra
po zł. 2.50 nabędziesz im łiryk o pojem ności 1 i pół litra
po zl- 3-— nabędziesz im bryk o pojemności 2 litra
po zł. 3.80 nabędziesz im bryk o pojem ności 2 i pół litra
Dodajem y wartościowe premie.
Bliższe inform acje i dem onstracje w sklepie E lektrow ni w Sosnowcu, 
ul. P iłsudskiego 18, tel. 828-54 oraz n a  posterunkach  m onterskich

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA  
v ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM SJfc

Kina 99EB>E!%I“
Fijlm z życia współczesnej mło­

dzieży pt.

A n d y  H a r d y  
z a k o c h a n y

(POLLY, BETSY . CYM TA -  
K T 0R Ą  W YBRAĆ!)

W  roi gł. L E W IS  STONE, 
M IC K EY  RORNEY i in ni. 

Początek I  seansu o godz. 17.30, 
w niedzielę o godz. 15-30.

DZIŚ!

KIN O „PATRIĄ1*
Św ietna kom edia sytuacyjna p. t.: DZIS!

PANIKA W HOTELU
W  roi. gł. znakomici komicy BRACIA M ARX 

Nad program

N IEB E ZPIEC ZN A  GRANICA
Film  z życia Dzikiego Zachodu ze znan ym GEORGE 0 ‘B R IE n LM 

____________   w roli gl. ______

mmww
*mmm
&

KINO „ Z 4 6 Ł Ę 8 IE 11
Dziś! Potężny film sensacvjn0 - szpiegowski

G I B R A L T A R  f
to najak tualn iejsze w ydarzenia św iatow e, walka narodów  o panowa ^  

nie na Morzu Śródziemnym.

Nadzwyczajna obsada: V W IA N  ROM ANCE, CA M ILLA, H O R N - ^  
ROGER D U CH ESN E, E R IC H  VON STR OH A IM  i in.

Początek 17.30.

Sukces Seratinówny
YV TRÓJMECZU PAN W  WARSZAWIE 

W niedzielę zakończył się w W arsza­
wie trójmecz lekkoatletyczny pań. Zwycię­
żył Śląsk, który zdobył w ogólnej pm ikta 
ej: 106 pkt. przed Pomorzem •— 89 pkt. 
i W arszaw ą — 53 pkt.

W poszczególnych konkurencjach czcla 
dziinku  Serafinów na zdobyła pierwsze ni ej 
set w skoku w dal osiągając wynik 5 mtr.

BRYGADA (CZĘSTOCHOWA) — W. K. S.
(BĘDZIN) 8:2 (4:0).

D rużyna wojskowych, złożona z czoło 
v \  ch graczy śląskich i zagłębiowskich dru 
żyn, wykazała zbyt mało gry zespołowej. 
Indyw idualnie n iejednokrotnie lepsi, zespo 
łowo by]i o dwie klasy gorsi od Brygady. 
To leż końcowy w ynik mógł z powodze­
niem  brzm ieć 16:0. Brygada zagrała b. do 
hrz.e. Zadem onstrowana form a pozwala ro­
kować w nadchodzących m istrzostw ach nie 
poślednie miejsce.

Miejsce dla Brygady zdobyli: Hejne (4) 
K lajnerm an (3) i Gichecki, dla gości — 
Szleuer i W iderak Sędziował p. Michalski

SUKCESY NASZYCH KOLARZY W  RYDZE 
W Rydz.e odbyły się m iędzynarodowe za 

wody kolarskie przy udziale zawodników 
polskich, łotewskich niemieckich', francus

:kich i fińskich.
W wyścgu na 2 km. w finale Popończyk 

zajął drugie m iejsie za Niomcem K uhlim  o 
nem; obaj uzyskali jednakow y czas 3:26. 
trzecie miejsce zają ł F rancuz Massard.

W wyścigu elim inacyjnym  na 3 km. 
pierwsze m iejsce zają ł W łodarczyk przed 
Niemcem Kuhlmaunpm i Popończykiem. 
W szyscy trzej uzyskali jednakowy czas 
6:30.8

 JWt-----

KS. ZW. REZERW. (OLKUSZ) — KS.
PRĄD (BĘDZIN) 3:2 (3:0)

Na boisku Sportowym w Olkuszu odbyły 
się koleżeńskie zawody p iłkarsk ie  pomię 
dzy powyższymi drużynam i. zakończone 
nieznaczną wygraną gospodarzy: 3:2 (3:0).

Sędziował p. Gajsucr z Olkusza.

DROBNE OGŁOSZENIA
NAUKA I WYCHOWANIE

ZAPISY na

KURSY
BUCHALTERYJNE,

STENOGRAFII
oraz p isan ia , liczenia aa  m aszynach

M IC H A Ł A

KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Sączewskiego 25. P rzejm uje  se­
k re ta ria t codziennie. Z niżki tramwajów*.
Niezamożnym stypendia________

ROCZNE KURSY HANDLOWE

Dr*a 1C. S tatlera
w Będzinie, ul. M odrzejowska 44. telefoa 
71-682 przyjm uje zapisy codziennie oprócz 
niedziel od 10— 13 i 16— 19. Zniżki tram ­
wajowe. Niezamożnym ulgi. Osobny KURS 
JĘZYKÓW: niemieckiego, francuskiego i 
angielskiego wraz z koresp. handlową

POSADY I PRACE

PRZEDSIĘBIORSTW O elektrotechniczne u* 
szukuje kilku zdolnych i' inteligentnych 
sprzedawców' - chrześcijan do pracy akwi­
zycyjnej^ Oferty z życiorysem i podaniem  
reic ienc ji należy składać do ad m in is tra c ji
E x p resu pod Nr. 232______________________
POTRZEBNY czeladnik fryzjerski wykwa­
lifikow any od zaraz. Sosnowiec, Targowa $ 
d  Rozalia.

KUPNO I SPRZEDAŻ

L a ż a k i
h am ak  kosze, w ork j pościelow e, lino leum  
ce ra ty  chodn ik i w y cie raczk i, szczotki 
pędzle. m eb]e koszykowe, łóżka pojow e 
i a r t ,  g o sp o d a rstw a  dom ow ego poleca

Lucjan Sftyblińs3c«
SOSNOWIEC, 3 M aja 30. t e l  61700. Cen.* 
n isk ie._________________________  L

R ad io-aparat
sprzedam  3-lampowv w dobrym  stan ie . — 
Cena 75 zł. W iadom ość w adm in istrac ji 
Expresu___________________________________

P O M N I K I
rzeźby z kum ienj n a tu ra ln y ch  
oraz slupy i ogrodzenia ielbe 
towe WIBROWANE i Lnue 
wyroby betonowe poleca ta n ie  
..WIKTORIA* Dąbrowa, ul. 
Kr. Jadw igi 49 tel. 68436,

ZGUBIONE DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM świadectwo szkolne wyda 
ne przez szkołę powszechna Nr. 9 w Będzi­
nie. Krawczyński Dawid.

R O ^ Z N J S

Zakład p ieaq tk a rsk l
Lucjan StybSiństd

Sosnow iec, u l. 3 M aja 30. te l 61.700 wy- 
kon u je  p ieczątk i, sz y ld y em alio w ane iję,. 
100 PROC. sił m ęskich uzyska P an . stosu­
jąc a p a ra t ,.Nr. 111“ . Naukową broszurę 
wysyłamy dyskretnie, bezpłatnie. ..Inventus* 
W arszawa, Jerozolim ska 35.

§
MMII I

Mil i t  Ml

Friiiffirata wynosi miesięcznie zł. 2
Adres Redakcji, A dm inistracji i D rukarni: Sosnow iec, ul. Teatralna 1-a.

' Telefony.* Redakcji 6.16 92, A dm inistracji 6.14.97,
Konto czekowe P  K. O. K atow ice H4.I47.

CENY OGŁOSZENs 
za w e r sz  m ilim etrow y pr?ed tekstem  l  ;i., w teklcib 50 gr., za tekstem  40 gr. Ogf<* 
szenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia p« 
10 groszy. D’a poszukujących pracy S groszy za wyraz. — N ajm uiej 1 złoty.

Za zastrzeżenie m iejsce dolicza się 25 proe. ;
Rękopisów nadesłanych, a  D*e zam ów ’,o nych reaakcja nie honoruje.

W ydawca: Helena Monslorska, Druk. »Expres Zagłębia* Sosnow iec, Teatralna 1-a. Redaktor: T a d e s n  Lipski


